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M  CZEŚC 60 ROCZNICY URODZIN 
PREZYDENTA RP BOLESŁAWA BIERUTA

M a s y  p r a c u j ą c e  z w y c i ę s k o  r e a l i z u j ą
podjęte zobowiązania produkcyjne

j  > j >  Zespól Józefa Pie
li Ou Z trzaka z tkalni 

ZPB im. Kunickiego w Łodzi, stosu
jąc metodę pomocy sąsiedzkiej tka
czy, wykonał już 766 m tkanin po
nad plan, podczas gdy zobowiązał się 
dać 570 m. Przekroczył również swo 
je zobowiązania zespół Jana Hajdu
ka, który dał już gospodarce naro
dowej ponadplanową produkcję 1.180 
m. tkanin. W  ZPW  im. Barlickiego 
w  Łodzi do 20 bm. załoga wykonała 
około 70% całości zobowiązań. Na 
czoło wybija się brygada majstra 
Szewczyka, wykonująca swe dzienne 
plany od 118 do 121%.

W Łódzkich Zakładach Przemysłu 
Gumowego wiele brygad, dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin P r e z y d e n ta  
Bieruta, podjęło zobowiązania pod
niesienia jakości produkowanych to
warów. Między poszczególnymi ze
społami toczy się szlachetne współ
zawodnictwo o miano najlepszego 
zespołu zarówno pod względem wy
dajności jak i jakości produkcji. W 
pierwszych 20 dniach marca na czo 
ło wybiły się: brygada J. Chybickicj,

która osiąga stale około 86% produ
kowanych wyrobów pierwszego ga
tunku, brygada W. Wojcieszka — 
uzyskująca stale od 83 do 84% pro
dukcji towarów pierwszego gatunku 
1 brygada J. Nowotnik .
U j Ł, Członkowie klubu
W a i n r z y c n  techniki i racjona
lizacji w  żarowskich Zakładach Ma
teriałów Ogniotrwałych złożyli do 
dnia 20 bm. 11 nowych wartościo
wych projektów usprawnień, wyko
nując 35% swego zobowiązania.

W  kopalni „Bolesław Chrobry" bry 
gada Janiszewskiego, która zobowią 
zała się codziennie wydobywać 145 
ton węgla —  wydobyła w dniu 20 
bm. ponad 165 ton węgla. Sukces ten 
górnicy odnieśli dzięki dobremu zor
ganizowaniu pracy i dostaw drzewa 
przez brygadzistę.

Rutionc7r>7 w zaD y t lg U O £ b £  kładach Obuwia 
załoga warsztatu montażowego N r 
421, którym kieruje majster Jan 
Wróbel, zameldowała o wykonaniu 
planu produkcyjnego za marzec.

Wykonałyśmy jedno
-  podejmujemy drugie zobowiązanie

L is t  u czenic z  Liceum  W ychow aw czyń P rze d szk o li TPD
w Lublinie do Prezydenta RP

„Drogi Obywatelu Prezydencie!
Dla uczczenia 60-ej roeznicy Two

ich urodzin i zbliżającego się Święta 
1 Maja podjęłyśmy wiele zobowiązań, 
które razem z zobowiązaniami gro
na nauczycielskiego i pracowników 
u m y s ło w y c h  i fizycznych, zatrudnio
nych w naszej szkole i internacie, 
przyniosą Państwu 4208 zł oszczęd
ności. Obecnie podejmujemy nowe 
zobowiązania. Postanawiamy:

starannie przygotjwać akade
mię na dzień święta Pracy i wystą
pić z nią w Fabryce Gwoździ w Lu
blinie;

wykonać 107 sztuk pomocy nau 
kowych dla przedszkoli słabo zaopa
trzonych;

skopać ogródek Przedszkola 
ćwiczeń;

udoskonalić formy świetlicowe 
przez przygotowywanie wieczorków 
dyskusyjnych.

Przyrzekamy ,że zobowiązania wy 
konamy do 30.IV br. Jednocześnie 
meldujemy Ci, ie  zobowiązanie do
tyczące wyjazdu do PGR Łańcu
chów, wykonałyśmy: wieś Łańcu
chów jest całkowicie przygotowana 
do siewów wiosennych, a w PGR re
monty maszyn rolniczych dobiegają 
końca. W  ziarno kwalifikowane zao
patrzone są dostatecznie PGR, jak
również i wieś.

Do akcji kontraktowania trzody 
chlewnej na nowych warunkach chło 
pi z Łańcuchowa podeszli z całkowi
tym zrozumieniem spoczywającego 
na nich patriotycznego obowiązku. 
Kontraktacja płodów rolnych prze
biega sprawnie i już W  najbliższych 
dniach zostanie zakończona. Dla po
głębienia sojuszu robotniczo - chłop
skiego wystąpiłyśmy w świetlicy 
Fabryki Łańcuchów z programem 
artystycznym o tematyce związanej 
z walką o pokój, Konstytucją i Pro" 
pagandą akcji gospodarczych. Pomoc 
Powiatowego Komitetu PZPR w Lu
blinie w zorganizowaniu wyjazdu, 
jak również serdeczna wdzięczność, 
jaką nam okazano przy pożegnaniu 
w Łańcuchowie, przyczyniły się do 
tego, że uczenice naszej szkoły 
przyszłe wychowawczynie przedszko 
Ii, postanowiły po ukończeniu nauki 
wyjechać na wieś i pracować nad 
rozwojem gospodarki i kultury na 
wsi.

Kończąc swój Ust, przesyłamy Ci, 
Obywatelu Prezydencie, życzenia

zdrowia i pomyślnej pracy nad roz
wojem i pomnażaniem sił gospodar
czych i kulturalnych narodu, zmie
rzającej do zwycięskiego zakończe
nia Planu 6-letniego i budowy socja
lizmu w  Polsce.

Uczenice Liceum 
Wychowawczyń Przeszkoli TPD 

w Lublinie —  ul. Krzywa 19

Gdańsk

Dała ona jednocześnie 901 par obu
wia ponad plan. Załoga podjęła do
datkowe zobowiązanie —  wyprodu
kować dalszych 400 par obuwia po
nad plan.

W  porcie gdań
skim dnia 20 

marca brygada młodzieży zmia
ny Sołtysiaka na odcinku 5-tym 
osiągnęła przy rozładunku statku 
S/S „Thornbury" 202% normy, pod
czas gdy zobowiązała się wykonać 
150%.
---------------------- <---------------------

ŚW IATO W Y TYDZIEŃ 
MŁODZIEŻY

Młodzi pionierzy NRD witają przed
stawiciela młodzieży południowo - 
afrykańskiej na I I I  Światowy Zlot 

Młodych Bojowników o Pokój.
Fot. — CAF

W a lk a  o plan trwa
Brawo załoga LZPI

Dzięki wytężonej pracy i uświadomieniu załogi Lubelskich Za
kładów Przemysłu Terenowego (dawn. „Bengai") oraz właściwej 
współpracy między organizacją partyjną, radą zakładową i dyrekcją 
zakłady te na dzień 17 marca br.

WYKONAŁY PLAN KWARTALNY
wartościowo — w 104% 
asortymentowo —  w 103%

W  toku realizacji planu w dziale pasty do obuwia wysunęła się 
na czoło brygada

FELICJI BARAN
W brygadzie tej przodują: Zjawińska, Konopnicka, Basicwicz 

i Stypółkowska.
Brawo załoga LZPT! Życzymy jej dalszych sukcesów, a innym 

załogom radzimy wziąć z niej przykład.

Czyżby »zawrót głowy od sukcesów «?
Wczoraj podaliśmy, że Lubelska Wytwórnia Tytoniu Przemysło

wego wysunęła się na pierwsze miejsce. Okazało się, że załoga do
stała zawrotu głowy od sukcesów i plan dzienny w  dniu 21 bm. wy
konała

ZALEDWIE W 98Vo
Nie wstyd wam? Te dwa procent, brakujące do 100, trzeba nie

zwłocznie nadrobić.

A jednak plany dzienne znalazły się ...
...mimo iż Dyrekcja Lubelskiej Wytwórni W ag uparcie twier

dziła, że trudno podsumować wyniki. Uderzyliśmy w  stół i... odezwała 
się Dyrekcja. Poranny meldunek z wykonania planu dziennego w  dniu 
21 bm. w zakładzie Nr 3 brzmi:

—  w dziale montażu, którego kierownikiem Jest
TOW. SIKORA

plan dzienny wykonano w 150%.
—  w dziale belek do wag stołowych, którego kierownikiem jest

TOW CHRUSCIECHOWSKI
plan dzienny wykonano w 128%.

Dóskonale! Czekamy tylko na meldunki z dalszych działów i na 
wyniki wykonania planów dziennych w  całym zakładzie.

»Buczkowcy« tempo!...
Zakłady Obuwia im. M. Buczka nie mają specjalnych powodów 

do radości, ponieważ plan
w I dekadzie marca br. wyk. —  29,2% 
w II dekadzie marca br. wyk. —  w 34%

73°Jo WYK. PLANU DZIENNEGO W DNIU 21 BM.
to trochę za mało. Trzeba wziąć się rzetelnie do pracy. Jeśli brak 
surowca, „przycisnąć" dostawców. Pamiętajcie „Buczkówcy“ , że 
Plan 6-letnl nie będzie na was czekał!

Setki listów z całej Polski
napływają bez przerwy do Prezydenta RP

W ARSZAW A (PAP). —  Do Pre
zydenta R.P. Bolesława Bieruta na
pływają bez przerwy setki listów z 
życzeniami i zobowiązaniami z oka
zji 60 rocznicy Jego urodzin.

Listy nadesłali m. in.: Pabianic
kie Zakłady Przemysłu Bawełnia
nego, Stacja P K P  w Przeworsku, 
Zakłady Przemysłu Gumowego „Pia 
stów“ , PGR Knyszyn, Parowozow
nia P K P  — Malbork, Zakłady W y
twórcze Aparatów Wysokiego Na
pięcia, Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
Opiesin w pow. sieradzkim, Drużyna 
Harcerska z Kłodzka, Miejskie

K o n tro lu  em y p rzy g o to w a n ia  do w io s e n n e j a k c ji sie w n e j
(Telefonem od specjalnej ekipy »$ztandaru Ltidu«)

POW. CHEŁMSKI

Na terenie powiatu 
chełmskiego w  pełnej go
towości do użycia są siew 
niki zbożowe i nawozo
we oraz zaprawiarki. Na
tomiast z ogólnej liczby 
42 ciągników wyremonto 
wano dopiero 34. W 
PZGS brak pługów, bron 
3 i 4 polowych, lemieszy 
i kultywatorów.

Ziarno siewne zbóż kło 
sowycb rozprowadzone 
jest do GS-ów. Zaopatrzę 
nie powiatu w  inne na
siona przedstawia się go
rzej. Brak nasion fasoli, 
peluszki, bobiku i espar
cety. Rzepak jary dostar
czony bidzie w  najbliż
szych dniach.

Nawozy pomocnicze są, 
ale nie wszystkie zostały 
wykupione. Kredyty na 
nawozy sztuczne wyko
rzystano w  50%, ą na 
likwidacje odłogów dopie 
ro w 1 0 %. Natomiast ze 
120 tys. zł., przeznaczo
nych na orkę i siewy, do 
tychczas nikt nie korzy
stał.

Punktów zaprawiania 
ziarna założono 77 i zao
patrzono je w  wystar
czającą ilość środków che 
micznych.

Plan kontraktowania u- 
praw roślinnych dla 
CRS wykonano w  48%, 
dla Centrali Nasiennej w 
71 %>, a dla PZZ w  59»/».

Powiatowy plan zawie 
rania umów na likwida
cję odłogów z PGR wy
konano w  30%, ze spół
dzielniami produkcyjnymi 
w  95°/o, z zespołami upra 
wowymi w 33%, a z go
spodarstwami indy widu al 
nymi oraz z GRN łącz
nie w  35n/«.

Plany pomocy sąsiedz
kiej opracowane są szcze
gółowo, ale nie zostały 
jeszcze wywieszone w gro 
madach. Ogółem w  po
wiecie 1345 gospodarstw 
otrzyma pomoc od 1166 
zobowiązanych do tego 
chłopów.

Równocześnie z technicz 
nym przygotowaniem sie 
wów w  powiecie prowa
dzone jest upowszechnia
nie wiedzy rolniczej. Do
tychczas w gromadach 
wygłoszono 55 prelekcji, 
których wysłuchało 2480 
rolników, a w spółdziel
niach produkcyjnych 35 
prelekcji. Ponadto w y
świetlono 7 filmów rol

ki prywatne (32) są goto 
we do użycia.

W  gminie odczuwa się 
brak części zapasowych 
do siewników i kultywa
torów, a ponadto lemie
szy i  gwoździ.

Piany pomocy sąsiedz
kiej opracowane są we 
wszystkich gromadach. GS 
zaopatrzona jest w nawo 
zy pomocnicze, ale roz
prowadziła dopiero 60% 
azotowych i 50% potaso
wych. Kredyty na nawo 
z.y wykorzystano w peł
ni.

Trzy punkty zaprawy 
ziarna siewnego zaopatrzo 
ne są w potrzebne che
mikalia.

Kontraktowanie upraw 
roślinnych przebiega nie
równomiernie. Plan na 
owies i wykę wykonano 
w 100%, bobik w  95%, 
buraki cukrowe — 90%, 
pszenicę jarą — 83%, pe 
luszkę 62%, ziemniaki 
23%, a fasolę i mak w  
10%.

W gminie zawarto umo 
wy na zlikwidowanie 132v wy  na ziiKWiaowame u s t

niczych, którym przyglą- ha odłogów gospodarstw
dało się około 500 w i
dzów.

W  gminie Staw pow. 
Chełm, stan gotowości do 
siewów przedstawia się 
następująco: siewniki na 
wozowe wyremontowane. 
Z 17 siewników zbożo
wych, do użycia gotowych 
jest 14. Wszystkie siewni

indywidualnych i 20 hek 
tarów odłogów spółdziel
czych.

Spółdzielnia produkcyj
na w  Stawie nie doczyści 
ła jeszcze ziarna siewne
go, nie odesłała próbek 
nasion do oceny i nie po 
brała z GS nawozów po
mocniczych.

POW. W ŁODAW SKI

Nie popełnimy przesa
dy uznając SOM w Wisz 
nicach za przodujący 
SOM w powiecie. ŚOM 
ten posiada 14 siewników 
i jest nie tylko w  pełnej 
gotowości do pracy, ale 
posiada również bogaty 
asortyment części wymień 
nych. Plan pracy każde
go siewnika przewiduje 
obsianie 17 ha. Jednak 
kierownik SOM tow. Mie 
czysław Marakrewicz zo
bowiązał się tak rozłożyć 
pracę siewników, by każ 
dym z nich zasiać po 24 
ha. W  siewach wiosen
nych na terenie gminy 
wezmą również udział 64 
siewniki prywatne, obję
te akcją pomocy sąsiedz
kiej Gotowość tych siew 
ników do pracy została 
sprawdzona przez człon
ków Komisji Rolnej GRN 
i aktyw gromadzki.

Gmina Wisznice przo
duje obok gminy Hańsk 
n't terenie pow. włodaw- 
skiego w  kontraktacji zie 
miopłodów. Plan kontrak 
tacji ziemiopłodów w gmi 
nie Wisznice wykonano 
już w  94°/o.

Sprawny przebieg przy 
gotowań do siewów wio
sennych w  gminie Wisz
nice jest w  dużej mie
rze zasługą pełnomocnika 
gminnego —  łódzkiego 
robotnika, tow. Zygmunta 
Sobczyńs kiego.

Przedsiębiorstwo Remontowo- i udo« 
wlane w  Oławie, Zakłady Napraw* 
cze Taboru Kolejowego we Wro
cławiu, Zakłady Przemysłu Dzie
wiarskiego w  Łodzi, Spóld 'iolnia 
Pracy Naprawy Maszyn do Szycia 
w Łodzi, Zakłady Mechaniczne im. 
Strzelczyka w Łodzi, Huta „Mata- 
panew“ w  Ozimku, Państwowa Ko
munikacja Samochodowa w 'i’oma- 
szowie Maz., Oddział Banku Rolne
go w  Kielcach, Spółdzielnia Produk 
cyjna Dobrosielice, PGR - Mal
bork, Huta „Kościuszko", Wę ł Ko
lejowy w Słupsku, ZSCh w Sław
nie, Państwowa Komunikacja Sa
mochodowa w  Kielcach, Fabryka 
Maszyn Żniwnych w  Płocku, Gro
mada Dąbrowa, Budowa Osiedla 
im. Marchlewskiego w  Katowicach, 
Wrocławskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, Zarząd Budowlany 
Nr 2. w Rzeszowie, Kopalnia im. 
M. Thoreza w Wałbrzychu, Mazur
skie Zakłady Garbarskie w  Bra
niewie, Andrychowska Fabryka Ma
szyn, Koło ZM P z Przemyśla, Lębor 
skie Zakłady Roszarnicze, Szkoła 
Metalowa CUSZ w  Lipnie, Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych w Warce, 
PZGS w  Ostrowcu, Huta Szkła w  
Wałbrzychu, Zarząd Budowlany 
Nr 3 w Nowej Hucie, Pabianickie 
Zakłady Środków Opatrunkowych, 
„Spólnota Pracy“ w  Warszawie, Fa
bryka Papieru w  Pabianicach, Piotr
kowskie Zakłady Przemysłu Drzew
nego, Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego, Zakłady Przemysłu Ba
wełnianego im. Okrzei, Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Barlic- 
kiego, Zakłady Przemysłu Bawełnia 
nego im. gen. Waltera w Łodzi, To
maszowskie Zakłady Włókien Sztu
cznych. Komenda Ochotniczej Stra
ży Pożarnej w Sobótce, Zakłady 
Przemysłu Azotowego n  Kędzierzy- 

(Dokończenie na str. 2).

Wojewódzka narada
agitatorów w Lublinie

Wczoraj odbyła się w Lublinie od
prawa agitatorów większych zakła
dów pracy woj. lubelskiego, zorgani 
zowana przez Wydział Propagandy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR.

Na naradzie omówiono dotychcza
sową pracę agitatorów, osiągnięcia i 
popełnione błędy. Jednocześnie w y
tyczono węzłowe zagadnienia, wokół 
których winna się skupić agitacja w 
najbliższym okresie.



Nr 72

27 m arca b. r.
posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP

WARSZAWA. (PAP). —  Marszalek Sejmu Ustawodawczego RP. 
Władysław Kowalski wydal w dniu 22 bm. zarządzenie treści następu
jącej:

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odbędzie się w dniu 27 
marca 1952 roku o godzinie lO.tcj.

»  *  *

PORZĄDEK DZIENNY  
103 POSIEDZENIA SEJMU USTAWODAWCZEGO R. P.

W  DNIU 27 MARCA 1952 R. O GODZ. 10.

1) Sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego i Budżetu:

a) o rządowym projekcie ustawy o 
narodowym planie gospodarczym na 
rok 1952 —  sprawozdawca general
ny poseł ob. Kazimierz Witaszewski.

b) o rządowym projekcie ustawy 
budżetowej na rok 1952 — sprawo
zdawca generalny poseł ob. Józef 
Ozga - Michalski.

2) Sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego i Budżetu o przedłoże 
niu rządowym o zamknięciu rachun
ków państwowych za okres od 
1 stycznia do 31 grudnia 1949 r. z 
wnioskiem Najwyższej Izby Kontro
li o udzielenie Rządowi przez Sejm 
Ustawodawczy absolutorium za po
wyższy okres — sprawozdawca po
seł ob. Alfred Krygier.

3) Sprawozdanie Komisji Finanso
wo -  Skarbowej o rządowym projek 
cie ustawy o uchyleniu ulg w po
datku dochodowym dla nowych bu-

lekarzy

*  2Z bm . od by ło  się uroczyste za
kończenie 3-dniow ych obrad polsko-czechosło
w ackiej K om isji Z d ro w ia , k tóra  opracow ała 
metody i fo rm y w spółpracy pom iędzy polską i 
czechosłow acką służbą zdrow ia w roku  1952.

Program  w *półpracy przew iduje m. in . stałą 
wym ianę doświadczeń oraz obustronne udzie
lanie szczegółow ych in form acji z poszczególnych 
dziedzin służby zdrow ia. Szeroko prow adzona 
będzie w zajem na w ym iana specjalistów , nau
kow ców  oraz szkolenie i dokształcanie
1 personelu fachowego.

*  L iczba bezrobotnych w Stanach Z jed n o
czonych nieustannie w zrasta. W sam ym ty lk o  
D etro it przeszło 200,000 ro botn ików  jest bez 
pracy. A rm ia bezrobotnych zwiększa się tam
2 dnia na dzień. Jednocześnie w zm aga się wal 
ka robotników  o pracę i chleb.

*  W  Panm undżonie w  podkom isji om aw ia
jącej trzeci punkt porządku dziennego, t j. 
sprawę gw arancji przestrzegania w aru n k ów  ro- 
zejm u, osiągnięto porozum ienie w spraw ie 
portów  rta zapleczu, w k tórych  będą m ogły 
lądować w ojska przebyw ające do K orei w celu 
zluzowania znajdujących się tam od działów  i 
przez które  będą dostarczane tran sp orty  bro
ni i am unicji.

^  podkom isji om aw iającej czw arty  punkt 
porządku dziennego, to  jest spraw ą jeńców  w o
jennych delegacja koreańsko - chińska w ysu 
nęła nowe p rop ozyc je . W ym iana i repatriacja  
mają być dokonane według ścisłych list im ien
nych, spraw dzonych przez o ficeró w  sztabo
wych obu stron .

dowli —  sprawozdawca poseł ob. 
Teofil Pszczółkowski.

4) Sprawozdanie Komisji Finanso- 
wo-Skarbowej o rządowym projek
cie ustawy dewizowej — sprawo
zdawca poseł ob. Kazimierz Rapa- 
czyński.

5) Sprawozdanie Komisji: Finan
sowo - Skarbowej oraz Prawniczej 
i Regulaminowej o rządowym pro
jekcie ustawy karnej dewizowej — 
sprawozdawca poseł ob. Jan Fran
kowski.

6) Sprawozdanie Komisji Komu
nikacji i Łączności o rządowym pro
jekcie ustawy o zmianie ustawy o 
żegludze i spławie na śródlądowych 
drogach wodnych — sprawozdawca 
poseł ob. Michał Gwiazdowicz.

7) Sprawozdanie Komisji Obrony 
Narodowej o .rządowym projekcie 
ustawy o służbie wojskowej szere
gowców i podoficerów Sił Zbrój- i 
nych — sprawozdawca poseł ob. 
Lucjan Motyka.

8) Sprawozdanie Komisji' Prawni
czej i Regulaminowej o rządowym 
projekcie ustawy o upoważnieniu 
rządu do wydawania dekretów z 
mocą ustawy — sprawozdawca po
seł ób, Jerzy Morawski.

KC PZPR
do sekretarza generalnego
Komunistycznej Porrtii 

Finlandii 
Iow. Ville Pessi

z  o ka zji 50 rocznicy urodzin
DO
SEKRETARZA 
GENERALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII FINLANDII 
TOW. VILLE PESSI 

H e l s i n k i

Z okazji 50 rocznicy Wa
szych urodzin przesyłamy 
Wam, drogi Towarzyszu, ser
deczne pozdrowienia i życze
nia długich lat życia i pracy 
dla dobra ludu fińskiego i 
sprawy pokoju. Polska klasa 
robotnicza widzi w Was i ce
ni zasłużonego przywódcę lu 
du fińskiego, z którym łączą 
ją więzy trwałej przyjaźni i 
braterstwa we wspólnej wal
ce o pokój i socjalizm.

KOMITET CENTRALNY  
POLSKIEJ 

ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ

Listy do Prezydenta RP 
nadesłali:

(C iąg  dalszy ze str. X)

nie, Fabryka Lokomotyw w  Chrza
nowie, Brygada kombajnowa z kop. 
„Bielszowiee", Technikum Elektrycz
ne w  Żyrardowie, P P K  —  „Ruch" w  
Rzeszowie, Związek Zawodowy 
Nauczycielstwa Polskiego w  Mielcu, 
Zarząd Wojewódzki lag i Kobiet w 
Koszalinie, Gminna Rada Narodo
wa w  Dwikozach, Rejonowy Urząd 
Telefonów i Telegrafów  we Wrocła
wiu, Państwowe Technikum Geo
dezyjne w  Lublinie, Baza Transpor
towa Lubelskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego w  Lubli 
nie, Fabryka Samochodów Cię
żarowych w  Lublinie, Rejon 
Przemysłu Leśnego w  Lidzbar
ku, Cementownia „Groszowice“ , 
Zjednoczenie Budowy Pieców 
Przemysłowych w  Stalowej Woli, 
Powiatowe Przedsiębiorstwo Re
montowo - Budowlane w  Wałbrzy
chu, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w  Sosnowcu, Skwierzyń- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowe
go, Mechaniczny Warsztat Stolarski 
w  Sochaczewie, Miejskie Przedsię
biorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Oławie, Zjednoczone Zakłady Prze
mysłu Gazów Technicznych w  Byd
goszczy, Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane w  Zesławicach, ZMP 
przy GS Olszanica, Samorząd Go
spodarczy Rzemiosła w  Olsztynie, 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego w 
Łodzi, Liga Kobiet w  Łobezie, Pań
stwowy Szpital Kliniczny w  Łodzi, 
PGR — Wichorzów, pow. Chełm, 
Stacja Obsługi Bazy Transportowej 
)fNowa Huta“ , Zakłady Mleczarskie

Apel Sekretariatu  C. R .  Z. Z. 
do wszystkich organizacji społecznych i spółdzielczych

o pomoc sanitarną dla ofiar broni bakteriologicznej w Korei
Haniebny fakt zastosowania przez 

amerykańskich imperialistów zaka
zanej przez prawo bestialskiej broni 
bakteriologicznej przeciwko ludnoś
ci Korei i Chin, spotkał się z naj
głębszym oburzeniem i potępieniem 
mas pracujących Polski.

Ze le ktryfiko w a n e  linie kolejowe
łączące Warszawę
z Błoniem i Tłuszczem 
oddane do użytku

W ARSZAW A, (P A P ).  —  W  dniu 
23 bm. kilkudziesięciotysięczna rze
sza mieszkańców Błonia, Wołomina, 
Tłuszcza, Ożarowa i okolicznych 
miejscowości otrzymała szybkie po
łączenie kolejowe z centrum stolicy. 
W dniu tym przekazana została do 
użytku jedna z setek wielkich inwe
stycji Planu 6-letniego, wykonana 
kosztem 114 mil. zł — zelektryfiko
wane linie kolejowe łączące War
szawę z Błoniem i Tłuszczem, o łącz 
nej długości 75 km.

Prote st pracowników  P ZG S
w Hrubieszowie

Z każdym dniem wzrasta fala o- 
burzenia i protestów przeciwko 
zbrodniczym poczynaniom amery
kańskich interwentów w Korei. 
M. in. pracownicy Powiatowego 
Związku Gminnych Spółdzielni w 
Hrubieszowie na masówce w dniu 
20 marca br. uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, w której czytamy m. in.:

„My, przedstawiciele wsi powiatu 
hrubieszowskiego, szczególnie dot
knięci skutkami drugiej wojny świa 
towej, potępiamy agresorów, prześci 
gających w  okrucieństwach zbrod
niarzy hitlerowskich. Wieś, która 
masowo poparła podpisami uchwałę 
Światowej Rady Pokoju w  sprawie 
bezwarunkowego zakazu broni maso. 
wej zagłady, ma prawo i obowiązek 
domagać się, aby zakazu tego nikt 
nie przekraczał bezkarnie.

Żądamy natychmiastowego zaprze 
stania zbrodni popełnianych w  Ko
rei.

Wyrażając uczucie solidarności 
i najgorętszej sympatii, jakie polska 
klasa robotnicza i cały naród nasz 
żywią dla bohaterskiego narodu ko
reańskiego, Sekretariat CRZZ wzywa 
wszystkie ogniwa związków zawodo 
wych —  Zarządy Główne, Rady Okrę 
gowe, Zarządy Oddziałów i Rady Za 
kładowe —  by przyszły z pomocą 
ofiarom barbarzyńców amerykań
skich przez przeznaczenie ze swych 
funduszów odpowiednich dotacji na 
zakup szczepionek i innych środków 
dla zwalczania epidemii.

Sekretariat CRZZ powziął uchwałę 
o wyasygnowaniu na ten cel z fundu 
szów CRZZ sumy 100.000 złotych.

Sekretariat CRZZ wzywa wszyst
kie organizacje społeczne i spół
dzielcze w  Polsce, aby wzięły czyn

ny udział w  tej szlachetnej akcji po
mocy narodowi koreańskiemu.

Sekretariat CRZZ piętnuje pozba
wionych czci i sumienia katów im
perialistycznych, wyraża najgłębsze 
przekonanie, że potężny ruch solidar 
ności z narodem koreańskim —  ruch 
powszechnego protestu przeciwko sto 
sowaniu broni masowej zagłady, 
ruch ogarniający wszystkie narody 
obezwładni imperialistycznych zbrod
niarzy i wytrąci im z rąk bestialską 
broń, która zagraża całej ludzkości.

Polslti Komitet Obrońców Pokoju 
podaje do wiadomości, że wpłaty na 
rzecz pomocy dla Korei należy prze
kazywać na konto PKO N r 24404/113 
„Fundusz pomocy sanitarnej dla Ko
rei".

w  Mławie, Laga Kobiet w  Katow i
cach, Państwowa Komunikacja Sa
mochodowa w  Krakowie, Państwo
wy Zakład Higieny w  Kielcach, Cie
chanowskie Zakłady Ceramiki Budo 
wlanej, Spółdzielnia Pracy Krawiec
kiej „Pokój“  w  Działdowie, Rejono
wa Zbiornica Jaj i Drobiu w  Char
sznicy, Państwowa Fabryka Guzi
ków i Grzebieni w  Rzeszowie, Bia
łostockie Zakłady Przemysłu W eł
nianego im. Siferżana, ZSCh w  Bia- 
łokurach, Fabryka Przyrządów i U- 
chwytów w  Białymstoku, Kopalnia 
„Bielszowiee", Rejon Lasów Pań
stwowych we Włoszczowej, Zarząd 
Budowlany Nr 1 we Wrocławiu, 
Liga Kobiet z Wysoka Maz., Zakła
dy Porcelany Stołowej „Wałbrzych", 
Parowozownia w  Ełku, Techniczna 
Obsługa Rolnictwa we Wschowie, 
Wrocławskie Stocznie Rzeczne, Za
kłady Wyrobów Metalowych w  
Warszawie, L iga Kobiet we Wrocła
wiu, Fabryka Cementu w  Górce, 
ZMP przy Gimnazjum Przemysło
wym w  Grodzisku Maz., młodzież 
szkolna pow. gorlickiego, Huta „Jed 
ność“ , Żyrardowskie Zakłady Prze
mysłu Lniarskiego, Komenda Powia 
towa „SP“ w Bartoszycach, Tartak 
w  Dobroszycach, Zgierskie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego, Zakłady 
Drzewne Przemysłu Leśnego w  Za- 
wadówce, Dolnośląskie Zakłady W y
twórcze Urządzeń Radiowych w  
Dzierżoniowie, Technikum Handlo
we w  Ostrowiu Wlkp., Lubańskie 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego, 
ZBMW—2 Muranów w  Warszawie, 
Bielskie Zakłady Przemysłu Lniar- 
skiego „Lenko", Państwowa Huta 
Szkła w  Wałbrzychu, Zakłady Prze
mysłu Bawełnianego w  Andrycho
wie, Fabryka Maszyn Rolniczych 
„K ra j" w  Kutnie, Zakłady Porce
lany Stołowej w  Wałbrzychu, Huta 
im. Dzierżyńskiego, Fabryka Skle
jek w  Białymstoku, Browar w  Sar
nakach, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w  Rzeszowie, Zakłady 
Przemysłu Drzewnego w  Remberto
wie, Cementownia „Pokój" w  Re
jowcu, Rejon Przemysłu Drzewnego 
w  Radomiu, Zakłady Przemysłu 
Drzewnego w Radomsku, Zakłady 
Przemyślu Chemicznego w  Pabiani
cach, Zakłady Przemysłu Metalo
wego im. Stalina w  Poznaniu, Piotr
kowskie Zakłady Przemysłu Baweł
nianego, Oddział Narodowego Ban
ku Polskiego w  Sandomierzu, War
szawskie Zakłady Papiernicze, Za
kłady Wytwórcze Wyłączników w  
Łodzi, Łódzkie Przemysłowe Zjed
noczenie Budowlane, Spółdzielnia 
Produkcyjna — Jawor, Zespół Spół 
dzielczy „Nowy Sad" w  Tolkmicku, 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. „Wiosny Ludów", Wytwórnia 
K leju w  Oławie, Zakłady Napraw
cze Taboru Kolejowego „Ostrów".

Przedstawiciele NRD są gotowi każdego dnia przystąpić 
do pracy komisli w celu omówienia ustawy wyborczej

Przemówienie premiera Grotewohla na wielkim wiecu młodzieży
BERLIN, (P A P ). __ Dnia 21 marca w związku z rozpoczęciem Swia- | Islandii i Holandii. Żyjemy w Niem-

towego Tygodnia Młodzieży odbył się w Berlinie w gmachu Werner | czech i tutaj w  Niemczech w wybo- 
Seolenbinder Halle wielotysięczny wiec młodzieży stolicy Niemiec. Pre- i raoh uczestniczyć mają nie Crazylij- 
mier NRD, Otto Grotewohl, wygłosił przemówienie, poświęcone sprawie za , czycy, Pakistańczycy, ISlardczyoy
warcia traktatu pokojowego z Niemcami oraz zadaniom 
mieckiej

młodzieży me-

Mówiąc o tzw. Komisji ONZ dla 
Niemiec, która przybyła do Berlina

WASZYNGTOŃSKI KOWBOJ I ATLANTYCKA TRZODA

zachodniego, Grotewohl wskazał, iż 
ingerencja tej komisji w  wewnętrzne 
sprawy Niemiec przeczy elementar
nym zasadom Karty ONZ, prawa 
międzynarodowego oraz zasadom 
demokracji i godności narodowej. 
Kto pragnie być poinformowanym o 
demokracji w  NUD —  oświadczył 
Grotewohl — ten musi zapoznać się 
tylko z naszą konstytucją oraz opra
cowanym przez nas projektem usta
wy wyborczej. Aby zbadać warunki 
przeprowadzenia ogólnoniemieckich 
wyborów, niepotrzebna nam jest żad 
na komisja ONZ składająca się z 
przedstawicieli Brazylii, Pakistanu,

lub Holendrzy, lecz Niemcy. I  ci 
Niemcy są dostatecznie samodzielni, 
aby rozwiązać tę sprawę. Jeśli cho
dzi o kontrolę, to taka kontrola mo
że być zrealizowana jedynie ze stro
ny czterech mocarstw, upoważnio
nych do pełnienia fankcji kontrol
nych w Niemczech. Przeciwko temu, 
oczywiście, nic nie mamy. Gdyby 
I ki liski parlament federalny, zgodnie 
z naszą prośbą, wyznaczył swych 
przedstawicieli do komisji w celu 
omówienia ustawy W> horczej — mó
wił dalej Grotewohl — można by już 
jutro rozpocząć rozmowy. Przedsta
wiciele Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej gotowi są każdego dnia 
przystąpić do pracy.

O statnie wiadom ości sportow a

OWKS — Lublin w Lidze Koszykówki
W normalnym czasie wynik był re
misowy 32:32. OW.IS zdobył zwy
cięskie punkty ze strzału Książka, 
który wraz ,z braćmi Mi'.ew !:;mi 
wyróżnił się w  drużynie lub^-.-Msj 

W  mefczu o trzecie miejsce , ' 7S 
(Wrocław) pokonał Ogniwo 
63:61 (38:27).

K RAKÓ W  (PAP). —  W  trzecim 
dniu turnieju o wejście do L ig i Ko
szykówki zmierzyli się kandydaci do 
I miejsca: OWKS (Lublin) i Budo
wlani (Toruń). Po zaciętej grze zwy 
ciężył OWKS 34:32 (12:18), zdoby
wając awans do Ligi. Rozstrzygnię
cie nastąpiło dopiero w dogrywce.
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Załoga Garbarn i dotrzyma słowa
Fabryka opustoszała. K iedy za o- 

statnią robotnicą zatrzasnęła się 
furtka, wartownik zasunął skobel, 
otulił się szczelnie połami kożucha 
i siadł naprzeciw małego okienka 
swej budki, skąd mógł widzieć do
kładnie dziedziniec fabryczny.

Zlustrował bystrym spojrzeniem 
drogę wiodącą do ^zabudowań fa
brycznych i mimo woli przeniósł 
f/zrok na okna pomieszczeń biuro
wych. Na piętrze paliło się światło...

* * *
Oberda stał przy oknie obserwu

jąc dziedziniec. Myślał o ludziach. 
Dzisiaj znowu dali dowód swego 
wielkiego, niekłamanego zapału do 
pracy.

Przed chwilą przeczytał doku
ment ofiarności robotników. Zobo
wiązanie na cześć urodzin Prezy
denta. D ziew ięćd z ies ią t jeden tysię
cy pięćset siedemdziesiąt dziewięć 
złotych.

Włożył troskliwie kartkę do szu
flady i zabrał się do pisania instruk 
cji dla mężów zaufania. Wolno i z 
namysłem pokrywał kartkę za kart 
ką równymi rzędami liter.

Skrzypnęły drzwi. Oberda odwró
cił się.

Na progu stał Władysław Kamiń
ski, falcer maszynowy.

— Dobry wieczór, przewodniczą
cy!

— A, was co sprowadza w  taką 
wichurę?

Kamiński powiesił przemoczony 
płaszcz na gwoździu i przysiadł do 
stołu. Patrzył przez chwilę niezde
cydowanie na Oberdę, aż ten zrozu
miał, że Kamińskiemu leży coś „na 
wątrobie", tylko nie wie od czego 
zacząć. Podjął pierwszy.

— Stało się co, Władek?
— Ano niby jeszcze nie, ale...
— A le co — przerwał mu Ober

da — gadaj wreszcie.
Kamiński wyciągnął z kieszeni 

mały kratkowany arkusik papieru, 
zapisany niewprawną ręką. Podał 
go bez słowa Oberdzie.

— Cóż to, podanie? — zagadnął
tamten.

— Iii, jakie tam podanie. Ot po 
prostu. Widzicie, jak na tym na
szym dzisiejszym zebraniu, załoga 
podjęła zobowiązanie, to mnie się 
zrobiło przykro...

—  A le wy przecież też należycie 
do załogi, co to, wy inny? — zdzi
wił się Oberda.

— Nie Inny, ale ja chciałem tak 
sam... coś od siebie. Przecież Prezy-

ją się swą oszczędną pracą i  wy
siłkiem produkcyjnym uczcić Twe 
urodziny. Zdaję sobie sprawę z 
tego, że każda złotówka wypraco
wana ponad plan czy oszczędzona 
da nam w sumie bardzo dużo i 
zagwarantuje szybszą realizację 
naszego Wielkiego Planu. Ja jako 
falcer maszynowy zobowiązuje się 
do jak najdokładniejszego wykony 
wania swych czynności oraz wye
liminowania uszkodzeń na skórach, 
które falcuję. Pracę swą, którą 
mam wykonać według planu w 6 
dni wykonam w ciągu pięciu, prze 
znaczając szósty dzień na dokład
ne przejrzenie swojej maszyny, 
naoliwienie je j i zbadanie czy nie 
zagraża je j awaria, która zahamo
wałaby dalszą produkcję. Dumny 
jestem z tego, że moje skromne zo 
bowiązanie będzie cegiełką w bu
dowie wielkiego gmachu, który 
zwie się socjalizmem".

Oberda spojrzał na Kamińskiego 
z uznaniem. Tu nie chodziło o w y
szukane słowa. Ważny był czyn.

*  *  *

Robota ruszyła pełną parą. Zało
ga żyła obecnie wykonywaniem zo
bowiązań na cześć urodzin Prezy
denta. Po kilku dniach ogłoszono 
przez radio listę przodowników pra 
cy, w  ich liczbie znajdowało się 
również nazwisko Kamińskiego.

Załoga starała się pracować jak 
najwydajniej i jak najlepiej. To
czyła się walka o każdą minutę.

Aż nagle przyszedł feralny dzień 
14 marca. U kierownika planowania 
zjaw ili się jak „złe duchy" trzej 
magazynierzy i oznajmili, że skoń
czył się surowiec. Kierownik uspo
kajał ich, że rano na pewno nadej
dzie z Centrali.

•  *  *

Ostatnia skóra poszła do mocze
nia. Ludzie zostali bez roboty. W 
fabryce wrzało. Dyrektor zamówił 
Łódź i „wisiał" bez przerwy przy 
telefonie. Oberda z sekretarzem sta
li „nad nim", czekając na wynik 
rozmowy z Centralą. Za to ludzie... 
ci klęli na czym świat stoi. O, żeby 
ich głos dotarł do Łodzi, na pewno 
zarumieniliby się tamci z Łodzi.

A  Łódź, jak na złość nie zgłaszała 
się.

»  *  *

Dyrektor Jakubowicz bębnił ner
wowo palcami po blacie biurka.

— No... cóż towarzysze. Jeśli su
rowiec nie nadejdzie do jutra, trze-

Sam... LUa uu sicuic. x i. * *■ | . , . .
dent nie z panów, tylko nasz. Z lu- | ba ludzaom dać robotę na placu.
du. Jakżem przyszedł do domu, to 
pomyślałem sobie: ty Władek mu
sisz podjąć własne zobowiązanie.

Oberda powoli zaczynał rozumieć 
cel wizyty Kamińskiego.

—  I  napisałem na tej kartce...
— A  dlaczego przychodzicie do 

mnie? Przecież można było odczytać 
na ogólnym zebraniu.

—  Kiedy człowiek nie wie, może 
źle, może nie napisane jak trzeba. 
A  to przecież do Prezydenta. Przy
szedłem, żebyście przeczytali i po
prawili, jak co po głupiemu napi
sałem.

Oberdzie coś w  piersiach za
drgało. Ot, co znaczą ambitni lu
dzie. Jak się ma takich w  fabryce, 
można *viele zrobić.

—  Poprawicie? —  wyrwał go * 
zadumy Kamiński.

— A  no dawajcie...
„Drogi Prezydencie!
W  związku ze zbliżającą się GO 

rocznicą Twoich urodzin chcę ucz- 
ci6 to święto na odcinku swojej 
pracy zawodowej, którą wykonuję 
w Lubelskich Zakładach Gar bar
skich jako falcer maszynowy. Czy 
tam gazety, słucham radia i w i
dzę, że cały naród żyje tą uroczy
stością- Ja też nie chcę pozostać w 
tyle za innymi, którzy zobowiązu

—  A  zobowiązanie? —  zapytał 
Oberda.

—  Plan nie będzie na nas czekał 
— wtrącił ktoś z planowania.

Pytania, wnioski i uwagi krzy

żowały się w  powietrzu. Już mieli 
podjąć konkretną decyzję, kiedy za
terkotał aparat telefoniczny. Długi, 
przerywany sygnał.

— Łódź! —  wyrwało się jednocze
śnie wszystkim.

Dyrektor przytknął szybko słu
chawkę do ucha.

— Tu Lublin! LZG ! Kto? A... dy
rektor Woźniak? Właśnie do was. 
Tak!.. Co jest z surowcem?!! M y już 
drugi dzień stoimy! Co, wysyłacie?..

Na zasępionej twarzy dyrektora 
pojawił się uśmiech. Zebrani ode
tchnęli z ulgą.

A le  radość trwała krótko. Mate
riał rano nie nadszedł, następnego 
dnia również. Nie było już na co 
czekać. Po wspólnej naradzie organi 
zacji partyjnej, rady zakładowej i 
dyrekcji, dyrektor jeszcze tego sa
mego dnia pojechał do Łodzi. 18 mar 
ca surowiec wreszcie nadszedł. I 
znów ruszyli pełną parą.

*  *  *

Oberda przejrzał kartki z wyka
zem zobowiązań. Grzesiński wyko
nał już jedno w  zakresie BHP. Już 
teraz nikt nie wpadnie w otwór na 
wykończalni juchtowej. Szczelna 
klapa i płotek dokoła otworu po
łożą kres możności wypadków. Te
raz pewnie — pomyślał Oberda, — 

i Grzesiński zabrał się do zakładania 
siatki ochronnej przy bębnach.

Na „dwójce" u Zagórskiego w  
w dziale iuchtów wykonali jedną 
czwartą zobowiązania. Poważne zo
bowiązanie. Przez racjonalne cyplo- 
wanie i szorowanie skóry zwiększyć 
wydajność o 0,11 proc. i zaoszczę
dzić 60 tys. złotych. To nie taka 
znów zwykła sprawa.

Oberda wsadził kartkę do kiesze
ni, pozamykał szuflady i wyszedł na 
swój codzienny obchód hal zakła
dowych. Na kontrolę zobowiązań.

Przystanął na progu falcerni i pa
trzał na baumistów.

Sprawnie i szybko ślizgały się no
że Osińskiego, Pawłowskiego i Ko
walskiego po powierzchniach skór. 
Ani jednego zbędnego ruchu. Skó
rę trzeba oczyścić razem z tą, która 
okrywa szczęki. Przedtem kawałki 
te szły na śmiecie. Teraz zobowią
zali się wykorzystać do maksimum 
każdy kawałek skóry.

Przechodząc koło Józefa Kozła, 
Oberda obrzucił uważnym spojrze
niem stertę łojowin. Urosła od wczo 
raj. Kozioł zobowiązał się czyścić u- 
ważnie, aby otrzymać jak najwię
cej łoju, który jako produkt uzyska
ny w  ramach oszczędności pójdzie 
do wytopu, a następnie do tłuszcze
nia juchtów.

Oberda wyszedł z hali i zajrzał 
do małego pomieszczenia, w którym 
stała sprowadzona niedawno z Cze
chosłowacji rollmaszyna do pras.*- 
wania skóry.

Rolownik Bartoszewski prowadził 
ostrożnie, cal po calu, po ułożonej 
na szynach skórze, błyszczące i „spo 
cone" od oliwy koło pracy. Pod ci
śnieniem 40 tys. kilogramów skóra 
nabierała połysku i prostowała się.

—  Bartoszewski! Jak wasze zo
bowiązanie? — spytał Oberda.

Robotnik dojrzawszy przewodni
czącego Rady Zakładowej, wstrzy
mał maszynę i wskazał ręką na 
stertę wyprasowanej skóry.

— Zobaczcie! Ani jednego podwi
nięcia! Tak jak się zobowiązałem. 
Równiutkie jak stół.

*  *  *

Oberda w  swym pokoju podlicza 
wyniki realizacji zobowiązań. Są 
pomyślne. Stracone dni wyrówna
ne. Idą pełną parą.

Najmilszy podarunek urodzinowy 
na jaki ich było stać, robotnicy 
przekażą Prezydentowi w  dniu Jego 
urodzin w  ostatnim meldunku: Zo
bowiązania wykonaliśmy. Nasze za
kłady garbarskie dotrzymały sło
wa. (T).

Dyrekcja Naczelna Funduszów 
Wczasów Placowniczych CRZZ zor
ganizowała w bieżącym sezonie, po 
raz pierwszy w Polsce „wczasy bo
jerowe".

Około 150 osób przebywało na. 
trzcch dwutygodniowych turnusach 
(L I I— 15.111) na Jeziorach ai'gustow 
skich. Wczasowicze zapoznali sic z 
tym pięknym sportem, przechoda^c 
przeszkolenie teoretyczne i prak
tyczne.

Na zdjęciu: Instruktorka bojero
wa Magdalena Koskowska w czasie 
wykładu teoretycznego.

(C AF  —  fot. Mottl)

Na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta
*  Pracownicy Miejskich Hoteli w 

Lublinie zobowiązali się dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
m. in. przeprowadzić gTuntowny re
mont hoteli - „Pensjonat" 1 „Polo
nia", zwiększyć liczbę łóżek ze 176 
na 202.

*  Wiele cennych zobowiązań pod
jęli pracownicy Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa MHD w Lublinie. 
Zobowiązania pracowników Sekcji 
Transportowej przyniosą 5.393 zł 
oszczędności. Dział Handlowy zaosz
czędzi 1800 zł, pracownicy Działu 
Finansowego zaoszczędzą 5311 zł. 
Liczne zobowiązania podjęli również 
pracownicy działów: administracyj
nego, organizacyjnego, Sekcji Kadr 
oraz szoferzy.

X- Młodzież, grono nauczycielskie 
oraz Komitet Rodzicielski szkoły 
TPD  Nr 1 zobowiązali się m. In. u- 
dzielać dodatkowych lekcji słabszym

Chłopi z  Zakrzewa na budowach Lublina
Stanisława Kotułę z Bud w gmi

nie Zakrzew (pow. krasnostawski) 
poznałem przed paru laty w jego ro 
dzinnej wiosce. Zauważyłem, że jest 
to rozgarnięty, rwący się do życia 
chłopiec. Pragnieniem jego było wyr 
wanie się z cichej wioski w  „szero
ki świat".

—  Co tu mamy w pięcioro robić 
na tych paru hektarach? —  zawsze 
mówił.

Wiosną 1952 roku spotkałem Sta
sia przy budowie jednego z bloków 
Fabryki Samochodów Ciężarowych. 
Pracował tam jako podręczny w  ze
spole murarskim. Widać było, że pra 
cuje z chęcią i zapałem. Zapytany 
przeze mnie, jak się czuje w nowym 
środowisku odpowiedział, że dopiero 
teraz jest w swoim żywiole. Praca 
nie była dla niego za ciężka mimo, 
że zespół wyrabiał przeciętnie 130— 
150% normy. Po pracy i po smacz-

Bronlsław Jargieło I Kazimierz Małek po pracy chętnie korzystają 
z mieszczącej się przy hotelu robotniczym biblioteki. (Do artykułu 
obok). (Fot. „Sztandar Ludu" —  F. Pr.)

nym, obfitym posiłku, chętnie korzy 
stał z kulturalnych rozrywek — z 
kina, świetlicy, biblioteki. Zarabiał 
nieźle, coś ponad tysiąc złotych mie
sięcznie.

Dziś Stanisław Kotula odbywa 
służbę wojskową. Po powrocie z woj 
ska przyjdzie z powrotem na budo
wę, by wyuczyć się murarstwa. je
go ambicją bowiem jest zostać mi
strzem w  tym zawodzie.

* * *

Z Kazimierzem Małkiem i Broni
sławem Jargiełą —  mieszkańcami 
wsi Szklarnia, w  gminie Zakrzew 
poznałem się w hotelu robotniczym 
LPZB. Zajęci byli właśnie montowa
niem pięknych nowych rowerów, któ 
re nabyli za zaoszczędzone pienią
dze.

Małek i Jargieło przyjechali do 
Lublina przed niespełna rokiem. Po
zazdrościli swym kolegom z sąsied
niej wsi, z Annowa, którzy wcześ
niej zgłosili się do pracy w  budow
nictwie.

— Przed wyjazdem trochę się ba
łem tego Lublina —  mówi ob. Ma
łek. Dobraliśmy się więc we dwóch. 
Zawsze to trochę raźniej niż same
mu wśród obcych ludzi z miasta.

„Obcy ludzie" okazali się jednak 
bardzo życzliwi dla przybyszów. Ma
łek i Jargieło otrzymali wygodne, 
czyste i ciepłe pomieszczenie w ho
telu robotniczym, pościel, ubranie ro 
boczę, dobre wyżywienie i popłatne 
zajęcie. Za pierwsze dwa tygodnie 
pracy otrzymali po 560 złotych. Na
wet nie przypuszczali, że tyle zaro
bią.

— Dziwię się tym chłopakom, któ 
rzy siedzą w domu razem z całą ro
dziną na tych dwóch, czy trzech hek 
tarach, choć i nie bardzo mają co de 
roboty —  powiada ob. Małek. —  
Dziś jestem niezależnym człowie
kiem. Za zaoszczędzone pieniądze ku

piłem sobie elegancki garnitur, kil
ka par bielizny, buty, spodnie do 
tyęh butów i ten oto rower, który 
przygotowuję do pierwszej jazdy. 
Dziś właśnie jedziemy na niedzielę 
do domu. Trzeba przecież pokazać 
kolegom i rodzinie te cacka. Kto tam 
dawniej u nas miał taki rower... To 
jeszcze bardziej zachęci chłopaków 
z naszej wioski i z Annowa do pójś
cia za naszym przykładek. A  Wy
biera się ich wielu na robotę do mia
sta. Teraz pracuje nas ze Szklarni 
i z Annowa chyba z dziesięciu, ale 
za dwa, trzy miesiące będzie tu nas 
dwa razy tyle. A  ilu jeszcze przyje- 
dzie z Zakrzewa, Tarnawki, Ponik, 
Bud, Woli Studziańskiej, Nikodemo- 
wa, Baraków.

Z wiejskich chłopców, którzy przy 
jechali do Lublina, by pracując na 
budowach wyuczyć się fachu, najlicz 
niej chyba reprezentowani są miesz 
kańcy gminy Zakrzew.

Ojcowie i starsi bracia młodych 
robotników —  przyszłych murarzy 
i metalowców nic byli w takim szczę 
śiiwym położeniu. Większość z nich 
spędziła bowiem najpiękniejsze lata 
swego życia na służbie u bogaczy 
wiejskich, lub na niewielkich skraw 
kach ziemi, które nie zapewniały na
leżytej egzystencji i pozwalały za
ledwie na nędzne utrzymanie.

Kazimierz Małek, Bronisław Jar
gieło i stu kilkudziesięciu innych 
wczorajszych mieszkańców gminy 
Zakrzew, a dzisiejszych budowni
czych wielkiego, socjalistycznego Lu
blina zdają sobie dobrze sprawę, ko
mu zawdzięczają przemiany, zacho
dzące w ich życiu i w życiu ich ro
dzin. Wiedzą, że zawdzięczają swój 
dobrobyt władzy ludowej. Nowa 
Konstytucja każe im jasno patrzeć 
w  przyszłość.

F. Pr.

uczniom, zebrać 300 kg makulatu
ry i 200 butelek, przepracować 62 
godziny przy porządkowaniu boiska 
sportowego oraz 2200 roboczo-godzin 
przy budowie boiska ZS „Ogniwo". 
Łączna wartość zobowiązań taj szko 
ły wynosi 9.352 zł.

*  Załoga Lubelskiej Straży Zawo- 
76 roboczo-dniówek przy sad .i»niu 
76 roboczc-godzin przy sadzaniu 
drzewek w Parku Kultury i Wypo
czynku (Al. Świerczewski er, i).

*  Brygada ZMP z WSK, zatrud
niona w dziale elektrycznym wyko
nała zobowiązania dla uczczenia 69 
rocznicy urodzin Prezyden.
dni przed terminem.

*  Pracownicy Centrali H . Tiiowej 
Przemysłu EJektrotechniczr 'go po- 
stanowili przekroczyć o 5% plan o- 
brotu towarowego.

*  Komitet Rodzicielski przy Szko
le TPD  Nr 3 w Lublinie pt tonow'1 
zorganizować samokształcenie ideo
logiczne.

=:■ Liczne zobowiązania podjęła za
łoga Fabryki Cukierków „Pszczół
ka" w Lublinie. M. in. ślusarz Stan
kiewicz zobowiązał się uruchomić 
maszynę dropsiarkę do dnia 25 bm., 
co przyniesie 500 zł oszczędności. 
Ob. Lis postanowił wykonać sposo
bem gospodarczym 2 spinacze do t.aś 
my poza godzinami pracy. W sumie 
zobowiązania załogi tej fabryki 
przyniosą 3.000 zł oszczędności.

Kazimierz Małek z gromady 
Szklarnia w gminie Zakrzew (pow. 
Krasnystaw) pracuje przy budowie 
wzorcowej chlewni dla Lubelskich 
Zakładów Mięsnych. Za zaoszczędzo
ne pieniądze kupił sobie piękny ro
wer. (Do artykułu obok).

(Fot. „Sztandar Ludu" —  F. Pr.)
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Inwestycje i budownictwo
w łrzecim roku Planu

Przed wiosennymi siewami

Upowszechnianie wiedzy rolniczej
ważnym zadaniem aktywu w pow. lubartowskimRok 1931 zapisał się w  historii Pol 

ski Ludowej olbrzymim nasileniem 
inwestycji; wydaliśmy w  tym okre
sie na inwestycje 25 miliardów zł., 
oddaliśmy do użytku 135 obiektów 
przemysłowych, 99 tys. izb miesz
kalnych, szereg urządzeń socjal
nych, kulturalnych, nowe linie ko
lejowe i urządzenia komunalne. Plan 
na rok bieżący zakłada dalszy 
wzrost nakładów inwestycyjnych i 
dalszy wzrost produkcji przedsię
biorstw budowlano - montażowych. 
W trzecim roku Planu 6-letniego 
oddamy do użytku obiekty wartości 
26 miliardów zł.; puścimy w ruch 
nowe wielkie fabryki, wybudujemy 
118 tys. izb mieszkalnych, a ponad
to uruchomimy szereg urządzeń 
komunalnych, usługowych, kuitural 
nych, ochrony zdrowia.

Ten wielki wysiłek inwestycyjny 
umożliwia nam odrabianie dziesiąt
ków lat zacofania gospodarczego, 
stwarza bazą nieustannego pomna
żania zdolności produkcyjnych na
szego przemysłu i podniesienia na 
wyższy poziom rozwoju rolnictwa; 
ten wielki wysiłek inwestycyjny 
przyczynia się do wydatnego wzmo
żenia sił obronnych naszej ojczyzny 
i do budowy podstaw trwałego, ro
snącego dobrobytu narodu polskie
go.

W pierwszych latach Sześciolatki 
inwestycje wykazywały przede 
wszystkim potężny wzrost ilościo
wy. Obecnie — w trzecim roku Pla
nu 6-letniego wykonawcy planu in
westycyjnego, obok zadań ilościo
wych mają do wypełnienia bardzo 
poważne zadania w  dziedzinie pod
niesienia swej pracy na wyższy po
ziom. Pod tym względem rok 1952 
ma się stać rokiem przełomowym.

Wielkiej wagi np. nabiera zagad
nienie planowego i terminowego od
dawania inwestycji do użytku. Licz
no i.owiem obiekty prjemys^owe, 
które budujemy w  tym roku, mają 
jes-cze w  ciągu 19̂ 2 roku rozpocząć 
' °tf'ukcję, która jest przewidziana 
planem,' h zatem od ścisłego dotrzy 
mania terminu uruchomienia zakła
du zależ/ w wielu wypadkach w y
konanie planu produkcji danej ga
łęzi przemysłu oraz innyci od niej 
/Ł.eżnych.

Prócz tego zaś każdy dzień prze
dłużenia budowy podnosi koszty 
wykonawstwa 1 opóźnia rozpoczęcie 
robót na następnym placu budowy. 
Nie powinny o tym zapominać zało
gi robotnicze, administracja przed
siębiorstw budowlano - montażo
wych, ani też projektanci opraco
wujący dokumentację techniczną. 
W roku 1952 nie mogą mieć miej
sca spotykane dość często w roku 
minionym wypadki zahamowania 
robót budowlanych wskutek nieter
minowego lub gorączkowego dostar
czania na place budowy fragmen
tów dokumentacji technicznej, bądź 
też wskutek błędnego lub niedbałe
go jej sporządzenia. Olbrzymie su
my przeznaczone na inwestycje mu
szą jak najszybciej przynosić efek
ty. I dlatego nie wolno ani o jeden 
dzień opóźniać uruchomienia fabry
ki, oddania do użytku domu miesz
kalnego, otwarcia szpitala lub żłob
ka.

Tegoroczny plan przewiduje 
wzrost nakładów na inwestycje o 
19 proc. przy jednoczesnym zwięk
szeniu rzeczowego zakresu inwesty 
cji o 29 proc. Z porównania tych 
dwóch liczb wynika, że plan u- 
względnia wykorzystanie poważ
nych rezerw, jakie tkwią jeszcze w 
naszym budownictwie, że musimy 
w  tym roku budować szybciej i ta
niej niż w roku 1951. Warunkiem 
więc realności tegorocznego planu 
inwestycyjnego jest obniżenie kosz
tów budownictwa w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 7,4%. Zadanie to 
winno stanąć w  centrum uwagi pół
milionowej armii pracowników bu
downictwa. Rezerwy z pewnością 
znane są niemal każdemu z nich. 
Ilu bowiem murarzy, zwłaszcza w 
budownictwie przemysłowym, wciąż 
jeszcze pracuje w  pojedynkę, mimo, 
że praktyka wykazała bez porów
nania wyższą wydajność przy sy
stemie trójkowym, piątkowym czy 
taśmowym? Ilu cieśli czy instalato
rów nie rozpoczęło jeszcze, bądź za
rzuciło zespołowy system pracy? Na 
ilu jeszcze budowach nie ma w  ogóle

współzawodnictwa o tytuł najlep
szego zespołu, na ilu budowach roz
bija się wciąż ,nierozerwalne" bry
gady, na ilu budowach organizacje 
partyjne, związkowe i administra
cja nie robią nic albo bardzo mało, 
by przełamać konserwatyzm zacofa 
nej części robotników, by podcią
gać kwalifikacje nowych robotni
ków?

Któż z pracowników budownictwa 
nie zna wypadków długich przesto
jów sprzętu mechanicznego, kopa
rek, spychaczy, wind, betoniarek, 
samochodów? A  przecież można te
mu zapobiec i wydatnie podnieść 
wskaźniki wykorzystania maszyn 
budowlanych. Można doszkolić ob
sługę sprzętu, można zorganizować 
ruchomą, stałą obsługę techniczną 
dla przeprowadzenia remontów bie
żących, planować remonty średnie, 
można wzmóc produkcję części w y
miennych, można otoczyć maszy
ny lepszą opieką. Nasze uspołecznio
ne przedsiębiorstwa budowlano - 
montażowe rozwiązywały już z po
wodzeniem zadania znacznie trud
niejsze. Czas najwyższy, aby zlikwi 
dowały marnotrawstwo w  gospodar 
ce sprzętem, by wyciągnęły właści
we wnioski z faktu, że nie stać nas, 
żeby cenne maszyny stały bezuży
tecznie.

Każdy wreszcie z pracowników 
budownictwa zdaje sobie sprawę, z 
ogromnych strat, jakie przynosi zła 
organizacja pracy. Codzienne zapo
znawanie (przed rozpoczęciem zmia 
ny roboczej) każdej brygady i każ
dego robotnika z zadaniami produk
cyjnymi, ścisła kontrola ich wyko
nania, nieustanna dbałość o wyso
ką jakość wykonawstwa, właściwe 
rozmieszczenie materiałów budowla 
nych i dokładne rozplanowanie bu
dowy, umożliwiające rozwinięcie 
należytego frontu robót —  oto donio 
słe czynniki oszczędności czasu i u- 
niknięcia nieproduktywnej pracy.

Na największych budowach wpro 
wadzane są już obecnie harmonogra 
my tygodniowo -  dobowe, a na 
budowach wieloobiektowych sy
stem' jednoosobowego, operatywne
go kierownictwa wielką budową. 
Śmielsze stosowanie tych systemów 
i obejmowanie nimi coraz większej 
ilości placów budowlanych może 
przynieść — jak uczą doświadczenia 
radzieckie —  olbrzymi postęp na
szemu budownictwu, wyeliminować 
zeń całkowicie przestarzały, rze
mieślniczy system pracy.

Partia, rząd i cały naród oczeku
ją, że wskazane tu rezerwy będą w 
roku bieżącym w  jak największej 
mierze wykorzystane w  interesie 
przyśpieszenia naszego rozwoju go
spodarczego. Powinno to dać po ze
szłorocznym 16-procentowym wzro
ście wydajności pracy dalszy wzrost
0 14,9* proc. Jednakże podniesienie 
wydajności to dopiero jeden z dwu 
podstawowych czynników obniżki 
kosztów własnych, drugi element — 
zmniejszenie zużycia materiałowe
go — wymaga nie mniejszej uwagi
1 mobilizacji wszystkich zatrudnio
nych w  budownictwie.

Walka o oszczędność materiałów 
budowlanych musi się zaczynać już 
w biurze projektowym. „Od projek
tanta zależy — mówił tow. Szyr — 
czy stosuje się mniej, czy bardziej 
oszczędne elementy budowlane, 
mniej lub więcej cementu, żelaza i 
innych materiałów". Oczywiście w 
wielkiej mierze zależy to również 
od załóg robotniczych, dozoru tech
nicznego, administracji przedsię
biorstw. Podstawowe znaczenie ma 
tu jak najszersze wprowadzenie na 
budowach norm zużycia materiałów 
i ścisłej kontroli ich przestrzegania. 
Trzeba skończyć z marnotrawstwem 
cementu, cegły, wapna i piasku. Wie 
le tych materiałów można zaoszczę
dzić przy transporcie, wyładunku i 
składowaniu, a także w  samej pro
dukcji, gdzie często dozowanie ma
teriałów odbywa się „na oko“ i zu
życie np. cementu bez żadnego uza
sadnienia technicznego bywa bar
dzo wysokie.

Materiały takie jak deski, żelazo, 
gwoździe, farby itp. należy wyda
wać za pokwitowaniem. Jak naj
szybciej trzeba wprowadzić tzw. 
karty limitowe, na których będzie 
się spisywać ilość materiału pobra

ną przez brygadę oraz ilość po
trzebną według norm do wykonania 
pracy. Dopóki jednak kart tych nie 
ma, kontrolę zużycia materiałów 
może wprowadzić każdy kierownik 
budowy, każdy majster, każdy bry
gadzista. Trzeba na budowach w y
tworzyć klimat tej troski o mienie 
społeczne, o której mówi projekt 
Konstytucji. Trzeba popularyzować 
osiągnięcia oszczędnościowe przodu
jących robotników np. brygad cie
sielskich, które zobowiązały się u- 
żywać deski do szalowania nie trzy, 
a pięć i siedem razy.

Nie brak więc źródeł oszczędnoś
ci w  budownictwie. Tylko uporząd
kowanie gospodarki materiałowej 
umożliwi wygospodarowanie setek 
milionów złotych. O te setki milio
nów złotych, o pełne i terminowe 
wykonywanie planu inwestycyjnego 
toczy się walka na rusztowaniach 
Planu Sześcioletniego, walka, któ
rej dewizą i myślą przewodnią są 
słowa projektu Konstytucji:

„Pracą swoją, przestrzeganiem 
dyscypliny pracy, współzawodnic
twem pracy i doskonaleniem jej 
metod lud pracujący miast i wsi 
wzmacnia siłę i potęgę Ojczyzny, 
podnosi dobrobyt narodu i przyśpie 
sza całkowite urzeczywistnienie u- 
stroju socjalistycznego".

PGR Michałów należy do rzędu 
gospodarstw wszechstronnych. Poza 
piękną stadniną koni czystej krwi 
arabów prowadzi się tu hodowlę 
krów rasy nizinnej — czarno-bia
łej, hodowlę świń rasy gołębskiej, 
jak też na szeroką skalę hodowlę 
wysokogatunkowych indyków.

Obora michalowska jest jedną z 
najlepiej postawionych w  powiecie 
zamojskim. Liczy 36 krów, 15 jałó
wek i 2 buhaje. Przeciętna mlecz
ność krowy wynosi 20 litrów mleka 
dziennie, przy zawartości tłuszczu 
3,4°/o. Osiągnięte wyniki mleczno
ści nie są najlepsze, byłe bowiem 
kierownictwo Michałowa nie dbało 
należycie o oboVę. Nie przestrzega
no racjonalnego karmienia krów. 
Wszystkie krowy karmiono jednako 
wo nie biorąc pod uwagę ich mlecz 
ności. Nic też dziwnego, że plan 
dostawy mleka w 1951 roku wyko
nano zaledwie w  60%.

Organizacja podstawowa i nowe 
kierownictwo zerwało z tą niesłusz
ną, szkodliwą praktyką. Zgodnie z 
biuletynem PGR Nr 3, przy karmie
niu uwzględniono mleczność krów i 
zastosowano planowe dzienne daw
ki pokarmowe, przyczyniło się to 
do oszczędności karmy i wpłynęło 
na zwiększenie mleczności przecięt
nie o 2 litry mleka od krowy dzien
nie.

W  majątku brak było ludzi do 
pracy. Nowe kierownictwo postano
wiło znaleźć potrzebnych pracowni
ków w  gromadach przeludnionych. 
Zwerbowano ich w  gromadzie Sta
ra Huta (gm. Krasnobród, pow. Za
mość). Z dniem 1 lutego rozpoczęły 
pracę w  majątku Michałów: córka 
małorolnego chłopa Aniela Marzec 
i Janina Pokrzywka jak też Janina 
Szabot z córką Marią.

Każda z nich otrzymała mieszka
nie, ubranie robocze i buty. Co 
prawda w mieszkaniu brak jeszcze 
niektórych przedmiotów codziennego 
użytku, jak szafy na garderobę itp. 
lecz dyrekcja obiecuje, że pracowni 
cy je otrzymają.

Za uzyskanie wyższej mleczności 
pracownice z obory otrzymują w y
sokie premie. Dotychczasowe osiąg
nięcia świadczą o tym, że chociaż 
plan dostawy mleka w porównaniu 
z rokiem ubiegłym jest wyższy, zo
stanie jednak przekroczony.

Do wad obory w  Michałowie nale 
ży zaliczyć to, że krowy są brudne, 
dlatego, że kierownictwo z nieuzasad 
nionych powodów oszczędza na 
ściółce. Drugim niedociągnięciem 
jest fakt, że cielęta w  Michałowie z 
braku potrzebnych okolników nie 
przebywają na wolnym powietrzu, 
lecz całymi dniami stoją w oborze. 
Nie można więc spodziewać się, że 
wyrośnie z młodzieży zdrowy mate
riał hodowlany.

Poważne osiągnięcia ma również 
chlewnia, gdzie dzięki pracowitości 
Janiny Kukiełko, od 1950 roku co
rocznie przekracza się plany sprze
daży tuczników. Plan na 1952 rok 
został podwyższony prawie dwukrot 
nie; wynosi 400 sztuk. Realizacja

W  powiecie lubartowskim przewa
żają gospodarstwa mało- i średnio
rolne. Na ogólną liczbę 21.686 gospo 
darstw indywidualnych istnieje 7.351 
gospodarstw o obszarze poniżej 2 ha, 
8.826 od 2 ha do 5 ha, 87 gospo
darstw od 15— 20 ha, 46 gospodarstw 
ponad 20 ha.

W  gospodarstwach małych o po
wierzchni 3 czy nawet 5 ha, których 
w powiecie jest przeważająca liczba, 
chłopi często nie stosują jeszcze no
woczesnej techniki uprawy. W  wie
lu gromadach chłopi nie stosują pod- 
orywek, orek zimowych, nie sieją 
poplonów, w niewielkim stopniu sto
sują siew rzędowy, dający około 20 
proc. oszczędności ziarna i wydaj
ność wyższą o 1— 2 q z hektara.

Z czego wynikają te niedociągnię
cia? Bynajmniej nię z tego, że brak 
jest siewników czy kwalifikowanego 
ziarna na zasiew.

Obecnie w pow. lubartowskim sa
me tylko spółdzielcze ośrodki maszy 
nowe dysponują 218 siewnikami zbo 
żowymi, 27 nawozowymi itd. Istnieje 
jednak obawa, że maszyny te podob
nie jak sprzęt mechaniczny, znajdu
jący się w indywidualnych gospodar 
stwach nie będą w pełni wykorzysta 
ne, że część rolników stosować bę
dzie siew rzutowy, przy którym gi
nie poważna część ziarna, zmniejsza
ją się urodzaje upraw polowych.

tego planu nie będzie łatwa, bowiem 
Michałów nie ma obszernych chlew 
ni, a kredyty przeznaczone na bu
dowę nie zostały wykorzystane.

Indyczarnia michalowska jest je 
dyną tego rodzaju w  województwie. 
Początek swój wzięła z oryginal
nych „brózów szerokopierśnych" 
Są to indyki najszlachetniejszej ra
sy, odznaczające się wysoką wagą 
i smacznym mięsem. Waga indorów 
dochodzi do dwudziestu kilku kilo
gramów.

W  roku ubiegłym Michałów zao
patrzył większość okręgów jak kra
kowski, kielecki, olsztyński, poznań
ski i lubelski oraz fermę w  Sucho
woli w  materiał zarodowy. Obsada 
zimowa fermy indyczej w  Michało
wie stanowi 20 indorów i 30 indy
czek. Plan odchowu na rok 19521 
przewiduje 2000 sztuk.

Ferma w  Michałowie ma jednak 
poważne potrzeby. Mimo, że linia 
wysokiego napięcia przebiega o kil
kanaście kilometrów, ferma do dzi
siaj nie jest zelektryfikowana. Z 
braku prądu nie może być wyko
rzystany elektryczny inkubator do 
wylęgu jaj. Zamiast elektrycznych 
kwok musiano w  roku ubiegłym za
stosować z konieczności kwoki kok
sowe, przy których bardzo trudno 
utrzymać równą temperaturę, co 
powoduje, że duża ilość piskląt cho 
ruje i ginie.

Na skutek niedbalstwa byłego kie 
rownictwa i braku czujności micha-

Większość instruktorów rolnych przy 
radach narodowych nie zna należy
cie swych zadań i nie jest — jak 
stwierdza kierownik wydziału rolni
ctwa PR N  ob. Szczepaniak —  do tej 
odpowiedzialnej pracy przygotowa
na.

Bez pracy uświadamiającej, bez 
jak najszerszego popularyzowania 1 
udostępniania ogółowi chłopów go
spodarujących indywidualnie i człon
kom spółdzielni produkcyjnych wie
dzy rolniczej, bez wyjaśnienia korzy 
ści, jakie daje siew rzędowy, stoso
wanie nawozów sztucznych itd. nie 
może być mowy o osiągnięciu nale
żytego poziomu produkcji rolnej i 
podniesieniu wydajności z hektara.

Dlatego też Prezydium PRN, pre
zydia GRN, jak też Komitety Gmin
ne PZPR, koła Związku Samopomo
cy Chłopskiej, Koła Gospodyń W iej
skich, Związek Młodzieży Polskiej, 
powinny prowadzić intensywną pra
cę uświadamiającą. Prezydium PRN 
winno jak najszybciej przystąpić do 
przeprowadzenia systematycznych od 
praw instruktarzowych i .larad dla 
aktywu szkoleniowego, aby poprzez 
stałe podnoszenie poziomu ideolo
gicznego i kwalifikacji zawodowych 
chłopów, zapewnić wzrost poziomu 
gospodarki rolnej pow. lubartowskie
go. (j. k.)

lowskiej organizacji partyjnej nowe 
kurniki, które oddano do użytku w  
roku ubiegłym, zbudowano wadli
wie. Pomiędzy podłogą z desek a ce 
mentem nie położono warstwy izo
lacyjnej, lecz deski położono bezpo
średnio na cemencie, co znów spowo 
dowało, że pisklęta w  roku ubie
głym chorowały na reumatyzm, 
Do dnia dzisiejszego fesma nie 
ma też potrzebnych ogrodzeń z siat
ki drucianej dla stadek selekcyjnych.

Największym kłopotem jest brak 
studzien na miejscu. Kredyty przy
znane na ten cel nie zostały wyko
rzystane i wodę do fermy dowozi 
się z gospodarstwa *rfrtisfi5w odle
głego o 1,5 km. Traci się w  ten spo
sób niepotrzebnie czas, co wpływa 
na podrożenie kosztów własnych fer 
my.

Braki te wydawałoby się drobne, 
decydują o poziomie hodowli krqw 
i fermy indyczej.

Nowe kierownictwo gospodarstwa 
Michałów, kierownik Wiktor Wójta 
szek i dyrektor zespołu Ignacy Ja
worowski oraz organizacja podstawo 
wa zbyt ślamazarnie podchodzą do 
usunięcia tych braków.

Nie bez winy jest również Zarząd 
Okręgowy PGR, który niedostatecz
nie interesuje się rozwojem hodo
wli. A  przecież niedociągnięcia te 
przy odrobinie dobrej woli i poczu
ciu odpowiedzialności za dobro 
państwowe są możliwe do usunię
cia. C. M.

AKCJA OSIEDLEŃCZA TRW A

Delegacje chłopów z województw centralnych, którzy chcą się 
osiedlić i zagospodarować na ziemiach zachodnich, udają się na teren 
przyszłych gospodarstw, aby uzyskać od miejscowych władz odpowied
nie informacje i ustalić termin przeprowadzki. ,

Na zdjęciu: w  Referacie Osadnictwa Prezydium WRN w Olszty
nie panuje ożywiony ruch. Osadnicy otrzymują tu wszelkie potrzebne 
im informacje. CAF —  fot. Jarochowski

C. N.

Więcej troski o hodowlę w PGR Michałów
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Wykonaliśmy swoje pierwsze zobowiązanie
ku czci 60-lecin urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta

p is zą  uczenice Liceum  W ych ow aw czyń P rze d s zk o li TPD  w Lublinie
Droga Redakcjo!
Podczas dyskusji nad projektem 

Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, dla uczczenia 60 roczni 
cy urodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i Święta Pracy podjęłyśmy 
zobowiązanie o nawiazanie kontak
tu między wsią a miastem.

W  tym celu zaprojektowałyśmy 
wyjazd do PGR Łańcuchów. Nastą
piły przygotowania.

Zespół artystyczny przy naszej 
szkole przygotował odpowiedni mon 
taż oraz repertuar pieśni i deklama- 
cji.

O samochód na wyjazd postarał 
się Komitet Powiatowy PZPR w  Lu 
blinie, który przychylił się do na
szej prośby.

Dnia 16 bm. koleżanki z niecierp
liwością spoglądały na zegar, kiedy 
nadejdzie godz. 11. Wreszcie 3 min. 
po 11 czterdziestoosobowy zespół 
rozśpiewany odjeżdża ze szkoły.

Mkniemy ulicami Lublina.
Z ciemnych uliczek wydostajemy 

się na szeroką szosę piasecką. Przed 
oczyma migają wsie i miasteczka. 
Wreszcie skręcamy w  lewo i  w jeż
dżamy na „lepszą szosę“ —  polną 
drogę, prowadzącą do Łańcuchowa.

Wjeżdżamy w  szeroką bramę, na 
której widnieje napis: „PGR — 
Łańcuchów".

M ile wita nas kierownik i prze- 
vH>dnicząca PGR ob. Janina So
bótek. Przewodnicząca prowadzi nas 
do pięknie urządzonej świetlicy. 
Tam pożywiamy się i posilone w y
ruszamy po dwie na wieś Łańcu
chów, aby dowiedzieć się, jak 
przedstawia się kontraktacja trzody 
chlewnej, jak przebiegają przygoto
wania do akcji siewnej i na jakie 
trudności napotykają mieszkańcy w 
dziedzinie kulturalnej. Z bijącym 
sercem stukamy do drzwi pobliskie
go mieszkania.

Uprzejma gospodyni zaprasza nas 
do wnętrza. Wchodzimy do jasnego 
mieszkania, spotykamy młodą ko
bietę i po kilku minutach dowiadu
jemy się, że jest chora.

Okazuje się, że w  pobliżu nie ma 
lekarza i to jest bolączką mieszkań
ców wsi —  Łańcuchów. Wytłuma
czyłyśmy jej jednak, że na razie 
nie stać nas na to, aby w  każdej 
wsi był lekarz.

Gospodarze opowiadają, że akcja 
siewna jest w  pełnym przygotowa
niu, skarżą się natomiast na brak 
niektórych maszyn. Po niedługim 
pobycie odwiedzamy inne mieszka
nie. Wita nas młoda gospodyni i 
dwoje małych dzieci. Nasza druga 
znajoma mówi, że najgorzej jest z 
dziećmi w  wieku przedszkolnym, 
szczególnie w  lecie, kiedy praca 
rolnika jest bardziej wzmożona i 
dzieci pozostają bez opieki. Powie
działyśmy jej, że my przygotowuje- 
jjjy się do prowadzenia dz i cci ń co w  i 
wiele koleżanek chciałoby pracować 
podczas ferii letnich. Sądzimy bo
wiem, że Wydział Oświaty znajdzie 
jakieś fundusze na urządzenie dzie- 
cińca PGR — Łańcuchów.

Odchodzimy zapraszając na nasze 
występy, które odbędą się w  świetli 
cy PGR.

Świetlica powoli zapełnia się. Peł 
no jest gospodarzy i gospodyń, któ
re przybyły z dziećmi. Zaczynają 
się występy.

Każdy numer naszego programu 
jest gorąco oklaskiwany.

Po skończonej części artystycznej, 
ludzie serdecznie nam dziękują i 
proszą o jak najczęstsze wizyty. My, 
uśmiechnięte, przyrzekamy, że speł
nimy ich prośbę i jeszcze raz przy- 
jedziemy.

Wieczorem wracamy pełne miłych 
wspomnień, dumne, że postawione 
przed sobą zadanie —  nawiązania

Na cześć GO rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta — ucze 
nice i uczniowie Państw. Liceum. Pedagogicznego w Lublinie postano
w ili podnieść poziom wychowania ideologicznego przez pełniejsze wy
korzystanie zajęć świetlicowych i umasowienie czytelnictwa. Na zdję
ciu: młodzież przy czytaniu prasy radzieckiej i polskiej.

(Foto M. Targoński)
■______________________ ________________|______________________________________

Biuro O b s łu g i P o d ró żn yc h  k o m u n ik u je :
Biuro Obsługi Podróżnych w Lu

blinie zawiadajnia, że obecnie prowa
dzi przedsprzedaż biletów na 1, 2 lub 
3 dni naprzód za pobraniem specjał 
nej opłaty w granicach od 50 gr do 
2.50 zł w zależności od ceny biletu.

Nadto dużym udogodnieniem dla 
podróżnych jest wprowadzenie syste 
mu dostarczania biletów do miesz
kań prywatnych, zakładów pracy 
itp.

Obok opłaty taryfowej za pierw

szy bilet pobiera się 6 złotych a za 
każdy następny 3 zł. Biuro Obsługi 
przyjmuje zamówienia na bilety do
starczane tylko do domów, łożą
cych przy trasach MPK.

Biuro Obsługi Podróżnych, znaj
dujące się na dworcu lubelskim (teł. 
10-38) udziela informacji o adre
sach władz, urzędów, instytucji, ho
teli. teatrów, kin, przedsiębiorstw

Na tapecie
Do Fabryki „Eternit“  w Lublinie prowadzi tylko jedna ulica, 

którą przecina tor kolejowy. Zdarza się bardzo często, że na prze- 
jeżdzie stoją po kilka godzin wagony, hamując zupełnie dojazd fa
brycznym samochodom.

kontratku między wsią a miastem 
wykonałyśmy ,a tym samym uczci
łyśmy 60-tą rocznicę urodzin Pre
zydenta Bolesława Bieruta i zbliża
jące się Święto Pracy.

uczenice Liceum  
Wychowawczyń Przedszkoli 

TPD  w Lublinie i

Przed wiosenną akcją
snnilarno-porztidkowt;

Województwo lubelskie nie cieszy 
się niestety opinią terenu o dużej kul 
turze sanitarnej. Zaniedbania w tej 
dziedzinie są wprawdzie spuścizną 
rządów sanacyjnych, nie można jed
nak powiedzieć, aby nasze władze 
administracyjne wykazywały dotąd 
możliwie jak najwięcej troski o pod
niesienie poziomu sanitarnego.

Przeprowadzone w latach ubie
głych akcje sanitarne nie były do
prowadzone do końca toteż nie przy 
niosły bardzo dobrych rezultatów.

Odbyta w dn. 21.I I I  br. narada 
aktywu społecznego w celu rozpo
częcia wiosennej akcji sanitarnej 
zanalizowała błędy lat poprzednich, 
aby podczas bieżącej akcji nie po
wtórzyć ich.

Tegoroczna wiosenna akcja sanitar 
na jest tylko nasileniem stałej akcji 
prowadzonej przez cały rok.

Oprócz zarządzeń administracyj
nych wydawanych przez Wojewódz
ką, Miejskie, Powiatowe 1 Gminne 
Rady Narodowe w tej dziedzinie, 
przy każdej Radzie Narodowej po
wstanie aktyw społeczny, który bę
dzie pomagał w  kontrolowaniu w y
dawania zarządzeń. Całą akcją na te 
renie woj. lubelskiego będzie kiero
wała Społeczna Komisja przy Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Narodo
wej z -przewodniczącą tow. Julią 
Patrzyłaś.

Podczas trwania porządków wio
sennych, będzie się zwracało uwagę 
na zbiórkę odpadków użytkowych. 
Wiele cennych odpadków marnują
cych się obecnie, wróci do fabryk, 
jako cenny surowiec wtórny. (]')

Uczestniczmy ir kursach 
Wszechnicy Radiowej

W  wielu zakładach pracy odbyły 
się już egzaminy Wszechnicy Radio 
wej. W  ślad za świadectwami o u- 
kończeniu kursu I i I I  stopnia przy 
chodziły awanse w pracy. Zdobyta

fabrykatów. Po ukończeniu Wszech
nicy został awansowany na bryga
diera.

Kurs Wszechnicy Radiowej przy 
pO KP na 27 uczestników z wyni-

Słuchacze kursu Wszechnicy Radiowe1 to DOKP

na kursach Wszechnicy Radiowej 
wiedza umożliwiła słuchaczom zaję
cie wyższych stanowisk.

Dotychczas kursy Wszechnicy Ra
diowej w  zakładach produkcyjnych 
Lublina ukończyło: — wstępny — 
95 osób, I  stopnia — 294 i I I  stop
nia — 116.

Najlepszą frekwencją cieszył się 
kurs Wszechnicy Radiowej I stop
nia przy Fabryce Obuwia im. M. 
Buczka. Kurs ukończyli wszyscy u- 
czestnicy. Bardzo wielu z nich otrzy 
mało wyniki bardzo dobre i dobre.

W  trakcie trwania kursu pracow
nica fizyczna ze szwalni Halina 
Wrona została przeniesiona na sta
nowisko rachmistrza. Kazimierz Au
gustowski, pilny słuchacz Wszechni 
cy Radiowej, uzyskał zaszczytny ty 
tuł przodownika pracy.

Mieczysław Sobko, robotnik z 
działu szpilowania butów, po ukoń
czeniu kursu Wszechnicy Radiowej 
został wybrany przewodniczącym 
koła ZM P Jan Jakubiak był robot
nikiem w  dziale opracowywania pół

kiem bardzo dobrym ukończyło 13 
słuchaczy. Na wyróżnienie zasługu
ją także kursy przy Garbarni Lu
belskiej i Miejskim Przedsiębior
stwie Komunikacyjnym, (j)

II Sesin WRN
W dniach 28 i 29 bm. odbę

dzie się I I  Sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Lublinie.

Obrady pierwszego dnia odbę
dą się w Lublinie, drugiego dnła 
natomiast posiedzenie WRN od
będzie się w Parczewie.

Na porządku obrad m. in. znaj 
dują się następujące sprawy: 
zatwierdzenie planu wiose.inej 
akcji siewnej Ekspozytury Okr<- 
gowej POM, zadania rad narodu 
wych w umocnieniu i rozwoj a 
spółdzielczości produkcyjr.cj O- 
raz wykonanie uchwały Rządu 
w sprawie akcji osiedleńczej.

»Haiio —  tu informacja p ocztow a...«

Pomyłki zdarzają się coraz rzadziej

W CHW ILACH W O LN Y C H  OD ZAJĘĆ...

— Hallo informacja... proszę chwi 
leczkę zaczekać, zaraz podam nu
mer.

Pracownik informacji telefonicz
nej Janina Ćmielewska szybko od
najduje numer w  książce telefonicz 
nej i uprzejmie informuje.

Za chwilę znowu — „Informacja, 
słucham".. Tym razem ob. Cmie- 
lewska podaje numer z parriięci. Na 
następne pytanie również odpowia
da z pamięci. Pytania powtarzają 
się co chwilę. Ob. Ćmielewska jed
nakowo uprzejmie informuje każde
go abonenta.

*  *  *

W jednym pokoju mieści się biu
ro zgłoszeń i informacja. Sześć tele
fonistek zatrudnionych przy przyj
mowaniu zgłoszeń na rozmowy za
miejscowe bez przerwy pr— ■-■<=« 
telefony:

— „Włodawa — PZGS“ .
__ „Zamość — Powiatowa Rada

Narodowa".
— „Wysokie -— GKN“ .
Padają coraz to nowe miejscowo

ści i instytucje. W  gwarze rozmów 
skupiona przy słuchawce informa- 
torka szybko wywołuje z pamięci 
żądany numer lub wyszukuje go w 
książce telefonicznej i z podręcz
nych kartotek abonentów. Za kilka 
chwil pada odpowiedź.

Praca telefonistki informatorki w 
takich warunkach nie jest łatwa. Z 
uwagą nieustannie napiętą trzeba 
słuchać głosu ze słuchawki oraz 
szybko i wyraźnie odpowiadać. Te
lefonistki - informatorki pracują na 
dwie zmiany. W  porze nocnej infor
mację obsługują pełniące dyżury pra 
cowniczki działu zgłoszeń. Z dwu 
pracownic informacji wyróżnia się 
Janina Ćmielewska. Jej niezwykła 
sprawność i fenomenalne wprost o- 
panowanie ogromnej liczby nume
rów telefonicznych może budzić po
dziw. Ob Ćmielewska sięga do książ 
ki telefonicznej tylko wtedy, kiedy 
przybędzie nowy abonent, albo na
stąpiła przeprowadzka jakiejś in
stytucji. Ob. Ćmielewska była kilka
krotnie wyróżniana premiami, a o- 
statnio na akademii w  dniu 8 mar

ca odznaczano ją Listem Pochwal
nym.

* * *
Do niedawna zdarzały się skargi i 

narzekania na mylne podawanie nu
merów. Działo się tak dlatego, że 
meldunki o zmianie numerów tele

fonu dawano co tydzień. Obecnie 
nastąpiło znaczne uproszczenie. E- 
kipa wykonująca roboty przy insta
lacji nowego aparatu natychmiast 
powiadamia o tym informację, któ-

Źle fes! z BHP
h Fabryce Gwoździ

W  Fabryce Gwoździ przy ul. Łę
czyńskiej ani dyrekcja ani rada za
kładowa nie dba dostatecznie o bez
pieczeństwo i higienę pracy.

W  gwoździami, gdzie o wypa
dek nie trudno, w  apteczce nie 
ma ani bandaża ani jodyny. Dnia 
18 bm. robotnik nocnej zmiany ska
leczył sobie nogę, lecz nie miał czym 
zatamować krwi.

Ponadto robotnikom pracującym 
na gwoździami utrudnia pracę brak 
uchwytu u skrzyni z gwoździami. 
Dorobienie prostego uchwytu ogrom 
nie ułatwiłoby odnoszenie skrzyń.

A . M.
korespondent zakładowy

ra dysponuje zawsze najaktualniej
szym spisem telefonów. Pomyłki
zdarzają się już teraz bardzo rzad
ko.

Oczywiście nie zawsze powsr wa
ły one z winy pracownic informa
cji.

Często abonenci podają niewyraź
nie nazwę instytucji lub operują 
skrótami, co utrudnia pracę telefo
nistce. Abonenci często denerwują 
się i niegrzecznie odnoszą się do te
lefonistek, wymagając jednak od 
informatorki uprzejmości. Oczywiś
cie sprawa uprzejmości informato
rów omawiana jest na naradach 
roboczych, telefonistki są instruowa 
ne jak mają obsługiwać interesan
tów.

Pod adresem abonentów należy 
wysunąć postulat konieczności do
ceniania pracy informacji i popraw
nego zachowania, (j).

Teatr Partttw Im. J .  O sterw y — „P ie ją  k<v 
g u ty ”  — B«łru«zisa — <odz. 19.

Teatr M uzyczny — „ O r i e n t  w pieklą** — 
god? 19

A p ollo  — „Potępieńcy** — prod. frantfcska —
o>dz 16. 18. to

B ałtyk  — „ B e ?  adresu" — prod. francuska
40 d 2 r6. (8. tc

R ia lto  — ,,O statnia n o c "  — prod radź. —
godz. 16 , 18 , 20.

I ) Y 7 H K \  4 P.TKH

Bra m ow a 2 , Kunickiego  42, Szopena 
Kalinowszczyzna 44.

rULKFONY
P o g o t o w ie  K le k t r y c z n e  29-61 
P o g o to w ie  R a t u n k o w e  44-44 l 09. 
Straż Pożarna 1 1  - 1 1  i 08.

„S Z T A N D A R  L U D U " 
W y d a w c a  -  K S W „ P R A S A * *
tteclakclH  1 A d m in is t r a c ja  — L u b l i n ,  
u l i «» M a ja  14 L u b e ls k a  D r u k a r n ia  
P ra so w e  -  L u b l in ,  u l  M  B u c z k a  13.

A  — 3 —10370
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Sportowcy na cześć 60 rocznicy
urodzin Prezydenta

Z okazji 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta oraz zbliżającego się święta 1 Maja pragnę 
jako sportowiec przyczynie się do podniesienia poziomu sportu żużlowego na Lubelszczyźnie.

Zobowiązuję się więc wyszkolić na obozie treningowym przed rozgrywkami ligowymi dwóch żużlow- 

O ^ iw o  SW° im P° Zl0mem Zasłuzyli na miejsce w reprezentacji Zrzeszenia Sportowego

bowiązańn0°ZeŚnie wzywam ws2ystkich czołowych sportowców Lubelszczyzny do podjęcia podobnych zo-

Wlodzimierz Szwendrowski 
członek Centralnej Sekcji Żużlowej

* ,  „  ZS Ogniwo

hlinio Koła Sportowego Spójnia przy Spółdzielni Pracy Rzeźników i Wędliniarzy w  Lu-
; ‘ P „ ( „ L  „ m m l  h ^  i 3 ^cz^zetua 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta zorgani-

zoZt j « S  sporto^ąPbSgadę p rSu kcy jn7Ch ZeSP° łÓW Sp° rt0Wych> zd° być 25 ° dznak SPO or‘az zorgani’
* * *

urania Nr 4®6 Przy Centrali Spożywczej w  Lublinie podjęło zobowiązanie zorganizo-
p i oznej, wyszkolenia 4 organizatorów SPO oraz uporządkowania boiska do piłki siatkowej.

* * *

Kochany Obywatelu Prezydencie!
T5-CM Z rocznicy Twoich urodzin członkowie Koła Sportowego Ogniwo N r 16 przy Prezydium

we Włodawie przesyłają Ci najserdeczniejsze życzenia długich lat życia i dobrego zdrowia.
W dniu dla Ciebie uroczystym i bliskim każdemu z nas pragniemy złożyć Ci serdeczne podziękowa

nie za Twoją troskę i opiekę nad młodzieżą polską i polskimi sportowcami.
60 rocznicę Twoich urodzin i Święto 1 Maja witamy wzmożonym wysiłkiem nad umasowieniem kul

tury fizycznej i przyśpieszeniem realizacji Wielkiego Planu 6-letniego przy swoich warsztatach pracy.
Zobowiązujemy się przekroczyć o 60% plan zdobycia odznak SPO, przepracować 2.000 roboczo-godzin 

przy odbudowie naszego boiska sportowego przez co zaoszczędzimy 3 tys. zł. Nadto otoczymy opieką 
i nawiążemy ścisłą współpracę z Ludowym Zespołem Sportowym przy POM i spółdzielni produkcyjnej w  
Różance.

Wzywamy wszystkich członków kół sportowych z woj. lubelskiego, aby szeroko rozwijali współza
wodnictwo w  sporcie i produkcji w  swoich zakładach pracy.

*  *  *

Z inicjatywy organizacji partyjnej, Zarządu Koła ZM P przy Cukrowni Lublin, Koła Sportowego 
Spójnia Nr 177 i Rady Zakładowej powstała młodzieżowa brygada remontowa w  dziale produktowni.

Brygada dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Rzeczypospolitej Polski Ludowej, Bolesława 
Bieruta oraz dla uczczenia Święta 1 Maja zobowiązała się wykonać ponad plan tygodniowy —  5 sztuk za
worów.

*  *  *

Na zebraniu koła ZM P oraz Koła Sportowego Spójnia przy Fabryce Cukrów „Pszczółka" w  Lublinie, 
młodzież z okazji 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta podjęła następujące zobowiązania: 
podwyższenia wydajności pracy przy zawijaniu cukierków: Izabella Gałęzowska o 15%, Krystyna Gibuła
0 10°/b, Stanisław Gazankiewicz o Krystyna Trawińska o 8%, Jolanta Kowalik o 5°/».

* *  *

My, członkowie Koła Sportowego Spójnia przy Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Lublinie pragniemy uczcić 60 rocznicę urodzin ukochanego naszego Wodza Prezydenta Bolesława 
Bieruta i dzień święta klasy robotniczej —  1 Maja następującym zobowiązaniem: zachęcie i zwerbować do 
zdawania norm na odznakę SPO oprócz sportowców innych pracowników CRS „SCh", przeszkolić jed
nego przodownika SPO i  jednego przodownika w.f., zorganizować drugą sportową brygadę produkcyjną
1 uporządkować boisko sportowa

•  *  *

Sportowa brygada produkcyjna przy Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" podjęła 
następujące zobowiązanie: objąć patronat nad PZGS Łuków, co pozwoli na stałą kontrolę działalności tej 
instytucji, zapewnić działowi handlowemu sprawne i terminowe wykonanie zadań w. I I I  roku Planu 6-let
niego. podnieść wydajność pracy o 20%.

U c ze s tn ic y  narady produ kc yjnej ^ S zta n d a ru  L u d u «  i O R Z Z  dysk u tu ją  (V)

BOGUSŁAW SZYKUŁA

Przewodniczący Powiatowego Klubu Korespondentów w Zamościu.

Kto pomoże Gwardii?
Jak już informowaliśmy, w  pier

wszych dniach kwietnia odbędą się 
w  Lublinie mistrzostwa Polski w 
tenisie stołowym.

Organizatorem tej imprezy jest i 
ZS Gwardia Lublin.

Gwardziści na
potykają jednak 
na duże trudności 
jeśli idzie o skom 

r  pletowanie odpo-
Ct wiedniej liczby
\ /  >11/ stołów ping-pon- 

gowych i w  związ 
ku z tym zwracają się z prośbą 
do wszystkich instytucji i placó

wek sportowych o wypożyczenie sto 
łów na okres trwania zawodów.

Podajemy rozmiary stołu: — dłu
gość —  2,75 m.( szerokość — 1,52 
m, wysokość — 76 cm, grubość 
blatu — od 3 do 5 cm.

Ewentualne zgłoszenia prosimy 
kierować bądź do redakcji „Sztan
daru Ludu“ (Dział Sportowy tel. 
27-23), bądź do ZS Gwardia.

Zdobywaj SPO
* L  W *

Zawody bojerowe —  jedna z naj
piękniejszych konkurencji sporto
wych.

0 WIĘKSZĄ OPIEKĘ INSTANCJI 
PARTYJNYCH NAD  
KORESPONDENTAMI

Jako przewodniczący Powiatowe
go Klubu Korespondentów zetkną
łem się z wypadkiem szykanowania 
korespondenta za jego krytyczne 
wiadomości nadsyłane do gazety.

Tow. Korkosz z Zamojskich Za
kładów Metalowo - Drzewnych na
pisał krytyczną korespondencję o 
swoim zakładzie. Po opublikowaniu 
jej przez redakcję „Sztandaru Lu- 
du“ , korespondent ten spotkał się 
z poważnymi szykanami ze strony 
dyrektora Chudonia.

Zarzucono korespondentowi, że u- 
prawia w  fabryce sabotaż. Posądzo
no go niesłusznie o to, że odciął skó
rzany pas transmisyjny od swojej 
maszyny. Gdy zarzut ten upadł, 
przeniesiono go do pracy na inną 
maszynę, z którą nie był wcale ob- 
znajmiony. Wynik był opłakany. 
Korespondent pokaleczył sobie ręce
1 przez dłuższy czas nie mógł w y
dajnie pracować.

Gorszym jednak jest to, że orga
nizacja partyjna i Rada Zakładowa 
nie udzieliły korespondentowi żad
nej pomocy. Wręcz przeciwnie, soli
daryzowały się one z dyrektorem, 
notorycznym pijakiem, nadużywa

jącym często swego stanowiska i  od-

O L E N  D E R
Korespondent z W SK

DZIELIMY SIĘ DOŚWIADCZENIA
MI NASZEJ PRACY

I Będąc członkiem młodzieżowej 
brygady w  W SK i jednocześnie ko
respondentem „Sztandaru Ludu“ 
chcę na dzisiejszej naradzie podzie
lić się doświadczeniami z pracy na
szych młodzieżowców.

W  naszym zakładzie zorganizowa
liśmy grupy młodzieżowe. Składa
ją się one z sześciu do dziesięciu o- 
sób. Grupy te zbierają się w wol
nych chwilach i dyskutują o aktu
alnych zagadnieniach zarówno poli
tycznych, jak i gospodarczych, poru 
szanych w prasie. Odbywają rów
nież po godzinach pracy szkolenie 
ideologiczne, radzą nad istniejącymi 
w zakładzie trudnościami i współ
pracują ściśle z Zarządem Powiato
wym ZMP.

Zorganizowaliśmy także w W SK 
tzw. „punkty kontrolne" na wzór 
podobnych punktów komsomolskich, 
liczące po 4— 6 osób. Mają one za 
zadanie kontrolowanie całego zakła
du pracy. Czuwają nad przestrzega
niem tajemnicy służbowej, dyscy
pliny pracy ,prowadzą walkę z mar 
notrawstwem materiałów, populary
zują współzawodnictwo pracy. 

Prowadzimy również szkolenie in-

noszącym się niewłaściwie do pod
władnych.

Na terenie powiatu zamojskiego 
nie jest to jedyna sprawa. Podobna 
historia wydarzyła się z tow. Dob- 
kiem, który również był szykanowa
ny za pisanie bojowych, krytycz
nych korespondencji ze swojego za
kładu pracy.

Wniosek jest prosty. Instancje 
partyjne z Komitetem Powiatowym 
na czele winny bardziej interesować 
się pracą korespondentów, otoczyć 
ich opieką i pomagać w  przezwycię 
żaniu trudności. Również redakcja 
„Sztandaru Ludu“ winna szybciej 
niż dotychczas interweniować w  
sprawach spornych i pomagać kore
spondentom w  ich pracy.

Komitet Powiatowy za mało inte
resuje się pracą Powiatowego Klu
bu Korespondentów, udział zaś 
przedstawicieli K P  w obradach klu
bu należy zaliczyć do wyjątków.

Wiemy dobrze, jak ważnym orę
żem w  walce o wykonanie planów, 
w  walce z biurokracją, szkodnic
twem gospodfffczym i bumelanc- 
twem jest pióro korespondenta. Dla
tego też zapewnienie należytej o- 
pieki korespondentowi zagwarantu
je jeszcze bardziej bojową jego po
stawę i dalszą cenną współpracę z 
gazetą.

dywidualne. Bardziej wyrobieni 
ZMP-owcy zobowiązali się do szko
lenia kolegów zarówno pod wzglę
dem ideologicznym jak i fachowym.

Wyniki pierwszego etapu naszej 
pracy mogliśmy podsumować na 
pierwszej wojewódzkiej naradzie 
młodzieżowych przodowników pracy. 
Na naradzie tej odznaczono premia
mi pieniężnymi i nagrodami 73 mło
dzieżowców, a dyplomami — 13. Dzi
siaj możemy się poszczycić liczbą 
150 młodzieżowych przodowników 
pracy. Należy stwierdzić, że właś
nie szkolenie, że właśnie zorganizo
wanie grup młodzieżowych w  dużej
mierze przyczyniło się do tego stanu 
rzeczy. Niewątpliwy wpływ na to 
miały również systematycznie orga
nizowane narady produkcyjne. Po
mogły one w  usuwaniu wielu bra
ków i przyczyniły się do podniesie
nia wydajności pracy.

Należy jednak stwierdzić, że do
tychczas jeszcze zbyt mało pisali
śmy do naszej gazety i nie potrafili
śmy nawiązać z nią systematycznej, 
łączności. Ulegnie to zmianie na 
lepsze. Będziemy pisać o wszystkim.
O brakach i trudnościach, o wyko
nywaniu planów dziennych, deka
dowych i miesięcznych, wreszcie o 
naszych sukcesach i osiągnięciach.

Po szeregu porażek wojennych w 
Korei interwenci amerykańscy posta 
nowili sięgnąć do arsenału broni 
bakteriologicznej, aby przy jej porno 
cy osiągnąć swój cel —  ujarzmić 
naród koreański. Na doradców i po
mocników amerykańscy agresorzy 
powołali japońskich zbrodniarzy wo 
jennych — Siro Isii, Masadzo Kita- 
uo, Judziro Wakamatsu, których 
zbrodnie wyszły na jaw podczas 
chabarowskiego procesu japońskich 
zbrodniarzy wojennych (grudzień 
1949). Dzięki amerykańskim agreso 
rom, zbrodniarze ci zdołali uniknąć 
odpowiedzialności.

Po procesie chabarowskim rząd 
ZSRF* w nocie z 1 lutego 1950 r. 
zwróęlł się do rządów USA, W. Bry
tanii i Chin z4 wnioskiem o powoła
nie specjalnego międzynarodowego 
trybiflrału wojennego i przekazanie 
mu 5 głównych japońskich zbrodnia 
rzy wojennych, winnych przy gotowa 
nia t prowadzenia wojny bakteriolo
gicznej: cesarza Japonii Hirohito, 
byłych kierowników japońskiego taj 
nego ośrodka bakteriologicznego, 
tzw. „mandżurskiego oddziału nr 
731“ — generałów Siro Isii i Masa
dzo Kitano, byłego szefa tajnej for
macji bakteriologicznej „oddziału nr 
100" — generała Judziro Wakamat- 
au i byłego szefa sztabu armii kwan 
tuńskiej, który opracował tajne pla
ny ataków bakteriologicznych — ge 
nerała Jukio Kasahara.

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
zaaprobował wówczas w całej roz
ciągłości wniosek rządu radzieckie- 
g°.

Jednakże ani rząd USA, ani tez

Ł. Smirnow

Sprawcy wojny bakteriologicznej 
nie ujdq kurzącej ręce sprawiedliwości

rząd Wielkiej Brytanii nie poparły 
wniosku radzieckiego o oddanie pod 
sąd i ukaranie głównych sprawców 
wojny bakteriologicznej.

Co więcej, trzej spośród tych zbrod 
niarzy wojennych zostali powołani 
przez koła rządzące USA na dorad
ców i pomocników w prowadzeniu 
wojny bakteriologicznej w Korei i 
zastosowaniu broni bakteriologicz
nej w Północno - Wschodnich Chi
nach. Agresorzy amerykańscy po
sługują się obecnie tymi samymi 
metodami, które w swoim czasie ja
pońscy zbrodniarze wojenni stoso
wali przeciwko ZSRR, Chinom i Mon 
golskiej Republice Ludowej.

Imperializm amerykański przygo
towywał się do ataku bakteriologicz 
nego od dłuższego czasu. Już w r. 1949 
były naczelnik służby chemicznej 
USA, generał - major Alden G. Whi- 
te, oświadczył w wywiadzie udzie
lonym korespondentowi „New York 
Times", że nie ma „wątpliwości co 
do praktycznego znaczenia wojny 
bakteriologicznej" 1 podkreślił, że 
armia amerykańska „dysponuje naj
wybitniejszymi uczonymi, pracujący
mi nad tym zagadnieniem".

Wiemy obecnie, skąd w armii 
USA wzięli się ci „najwybitniejsi"

uczeni — specjaliści w dziedzinie a- | specjalnie wybranych spośród dorad-
taków bakteriologicznych. Już w ro
ku 1946 sztab Mac Arthura wysłał 
z Japonii do USA osiemnastu japoń
skich bakteriologów wojskowych,

ców tajnych japońskich formacji 
bakteriologicznych.

W  początkach 1951 r., kiedy inter 
wenci amerykańscy ponosili coraz

Zniszczenia w KoreL

to nowe porażki militarne, wywołali 
oni w  Korei epidemię czarnej ospy.

W  roku 1952 amerykańscy ludo
bójcy zaczęli stosować broń bakterio 
logiczną na znacznie większą skalę. 
Poczynając od 28 stycznia rb. zrzu
cają oni z samolotów zarażone owa
dy na pozycje Armii Ludowej i o- 
chotników chińskich, na otwarte 
miasta i wsie Północnej Korei; w o- 
statnich dniach lutego rozszerzyli oni 
rejon wojny bakteriologicznej na te
rytorium Północno - Wschodnich 
Chin.

Amerykańscy agresorzy przepro
wadzali niejednokrotnie na jeńcaeh 
koreańskich doświadczenia ze śmier 
cionośnymi bakteriami. Jak stwier
dził w swym oświadczeniu z 24 lu
tego 1952 r. minister spraw zagra
nicznych Chińskiej Republiki Ludo
wej, Czou En-lai „ofiarą doświad
czeń z bronią bakteriologiczną pa
dły tysiące wziętych do niewoli żoł
nierzy Koreańskiej Armii Ludowej 
oraz ochotników chińskich".

Wszyscy uczciwi ludzie na całym 
świecie protestują z oburzeniem prze 
ciwko, bestialskim zbrodniom amery 
kańskich agresorów. Ludzkość nie 
pozwoli aby powróciły ponure czasy 
średniowiecza, nie'pozwoli na powrót 
niszczycielskich epidemii cholery i 
morowej zarazy. Wszyscy postępowi 
ludzie na całym świecie protestują 
kategorycznie przeciwko nikczem
nym zbrodniom agresorów w Korei
i Północno - Wschodnich Chinach. 
Sprawcy tych zbrodni nie ujdą ka
rzącej ręce sprawiedliwości, podob
nie jak nie zdołali uniknąć odpowie
dzialności ich poprzednicy.


